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Mobilizacja polskich sił gospodarczych 


0.Z.N. zapowiada walke z egoistyczna polityką międzynarodowych karteli i obcych kapitałów 
Przemówienie gen. Skwarczyńskiego na zebraniu w Sosnowcu 


SOSNOWIEC, 26. 6. (PAT). --- 

rzemówienie szefa O. Z. N. gen. 
Skwarczyńskiego, wygłoszone 
niedzielę, 26 czerwca b. r. na 
zebraniu robotniczym w Sosnow 
cu: 

Od zarania polskiego rucau 
niepodłegłościowega robotnik 
Zagłębia stanął zdecydowanie 
pod jego sztandarami, a liczny- 
mi aktami bohaterstwa i przela- 
ną krwią zaszczytnie zapisał swe 
imię na kartach historii naszych 
walk o Niepodległość. 


pozytywny nacjonalizm 
Robotnik Zagłębia, jako god- 
ny przedstawiciel całego polskie 
go świata robotniczego, dał nie- 
jednokrotnie wielkie i chlubne 
dowody swego patriotyzmu i czy 
nem potrafił wykazać, że w pięk 
nięży 


TYWNY NACJONALIZM 1 gorą 
cy patriotyzm robotnika polskie 
go w niedawnej jeszcze prze- 
szłości został udokumentowany 
przelaną krwią. A dziś zriajduje 
dowód w wysiłku codziennej 
pracy i pełnej gotowości żołnier 
skiej. 

1 dłatego wierzę. głęboko w 
szczery patriotyzm naszego to- 
botnika i wiem, że potrafi on 
zdecydowanie odrzucić skierowa 
ne do siebie zakusy wszelkiego 
rodzaju międzynarodówek. 

Jestem niezbicie przekonany, 
że gdy rajdzie tego potrzeba, ro 
botnik polski niezwłocznie i sil- 
nie chwyci w swe krzepkie dło- 
nie karabin, by bronić granic 
Rzet tej. 

Ałe nie tylko w chwili wybu- 
chającej zawieruchy wojennej 
robotnik polski stanąć musi w 
obrónie państwa. 

Jednym z podstawowych środ 


w |do pomyślenia bez 


nie. Zdrowa i skuteczna rozbu- 
dowa naszego przemysłu jest nie 
czynnego i 
świadomego udziału robotników. 
zdających sobie sprawę z tego, 
że przy każdym warsztacie pra- 
cy znojnym wysiłkiem swych 
mięśni uczestniczą w zbiorowym 
dziele zwiększania sił zbrojnych 
państwa. 

W, razie wojny rozkaz mobili- 
zacyjny nie wszystkich robotni- 
ków powoła do szereg 
ska. Znaczna ich czę: 
musiała pozostać przy swych 
warsztatach pracy, a ich powin- 
nością żołnierską — będ: 
WZMÓC WYDAJNOŚĆ PRACY, 
produkować więcej i szybciej, 
by zaspokoić należycie wciąż 
wzrastające potrzeby wojenne. 


Żeby obowiązkom tym spro- 
(stać, potrzeba dobrych, facho- 
-|wych kwalifikacji, które naby- 
wać już trzeba w czasie pokoju. 
Dlatego też przywiązujemy tak 
dùże znaczenie do zawodowego 
przygotowania robotników i 
stwierdzić możemy z radością, 
że robotnicy sami coraz bardziej 
doceniają znaczenie fachowego 
szkolenia i pragna się w tym kie 
TES apinata one 


Koszmar bezrobocia 

Praca jest podstawą rozwoju 
i potęgi Rzeczypospolitej. 
©na jednak być nie tylko obo- 
wiązkiem, ale i prawem każde- 
go obywatela. 
przywilejem jednych, a czymś 
niedostępnym dla drugich. 

Z założeń tych wychodząc i u- 
ważając bezrobocie za: czynnik 
rozkładający siły narodu, Obóz 
Zjednoczenia Narodowego wysu 
nął hasło zdecydowanej walki z 
bezrohociem. Przed Polską leży 
wielka praca. Nie brak nam do 


ków zwiększenia siły wojennej 
Polski jest jej | uprzemysłowie- 


niej tego wielkiego kapitału, ja 


- |nie przeprowadzane 


kim są ręce zdolne i chętne do 
pracy. Kapitał ten wykorzystać 
należycie musimy i WSZY 
KIM RĘKOM DAĆ ZATRUDNIE 
IE. Chcemy, aby koszmarna 
zjawa bezrobocia zniknęła z ży- 
cia polskich miast i wsi. 
Jedynym skutecznym sposo- 
bem wcielenia w czyn tego hasła 
jest uprzemysłowienie kraju, pla 
nowa i konsekwentna mobiliza- | 
cja sił gospodarczych i racjoral- | 
inwestycje 
publiczne zapewnią Polsce należ 
ną potęgę gospodarczą, a wszyst 
kim jej obywatelom dostarczą 


zie | pracy. 


Rozwój i, uprzemysłowienie 
naszej gospodarki narodowej-bę 
dzie musiał spowodować wzrost 
dobrobytu materialnego Świata 
pracy Jest to saninin]: a da- 
żej miosłości państwowej. bo- 
wiem struktura rożek: TEE 
— jak to stwierdza deklaracja 
ideowa Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego — opiera się w swych 
podstawach na szerckiej MASIE 
ROBOTNIKÓW i CHŁOPÓW. 
Od losów tych warstw, ich do- 
brobytu i kultury oraz poczucia 
obywatelskiego załeży w ogrom- 
nym stopniu rozwój Polski i jej 
przyszłość. 

Walka z międzynaro- 
dówkami 

Musimy zdecydowanie zwał- 
czać wszelkie opory, jakie w tej 


„akcji będziemy napotykać. Prze 
Musi | 


ciwstawić się musimy wszełkim, 
nawet najsprytniej zamaskowa- 


Nie r byé | om wpływom ageńtur między- 


narodowych, a zwłaszcza wypo- 
wiadamy NIEUBŁAGANĄ WAL 
KĘ WSZELKIM WPŁYWOM 
KOM! STYCZNYM. 

Nie dopuszezając możliwości 
dysponowania robotnikiem pol- 
skim przez czynniki zewnętrzne 
i międzynarodowe, z równą sta- 
nowczością przeciwstawiać się 


hędziemy wszelkim próbom -pod 
porządkowania polskiego prze- 


mysłu egoistycznym interesom 
międzynarodowych KARTELI i 
OBCYCH KAPITAŁÓW. 

Podkreślając konieczność una 
|rodowienia polskiego przemysłu 
stoimy na stanowisku, że pań- 
| stwo musi mieć prawo skutecz- 
' nej interwencji we wszy 
| wypadkach, w których ży 
interes państwa. czy robotnika 
| polskiego narażo) byé może 
| na szwank w imię korzyści kapi- 
| tałów obcych. 

Stwierdzamy bowiem, że z 
jednakową stanowczością prze- 
ciwstawiać się będziemy wszel- 
kim próbom wpływania na ży- 
cie wewnętrzne Polski zarówno 
ze strony. międzynarodówek ro- 
botniczych, jak i międzynarodó 


wek kapitału. 
Przebudowa struktury spo- 
łeczno - gospodarczej Polski, 


do*której dąży. Obór Zjednocze- 
nia Narodowego, całkowicie za | 
pewnia realizację hasła sprawie 
dliwości społecznej. 

Zasada rozstrzygania sporów 
przez pracodawców i robotni- 
ków przy wspólnym stole ob- 
rad musi być z jednakową rze- 
telnością przestrzegana przez) 
obie strony, które powinny 
mieć zawsze na względzie, że 
ponad ich interesem własnym 
nadrzędnym jest DOBRO PAŃ- 
STWA. Państwo też musi mieć 
możność skutecznej ingerencji 
we ` wszystkich wypadkach, 
gdzie ze szkodą dla dobra ogól 
nego interesy grupowe chcą do 
wołnie dyktować swoje warun- 
ki światu pracy. 


Podniesienie 

stopy życiowej 
Wszelkie’ dzisiejsze braki i 
bolączki mas robotniczych mu- 
simy znać dobrze i badamy pil- 
nie, tak jak nikt inny. w Pol- 
sce, bo jako obóz wałki o silną, 
obronną i sprawiedliwą Pol- 


y | wszystkich 


dziemy wszystko, co te tężyzm, 
osłabia. Pod tym też kątem wi- 
dzenia budujemy nasz plan spo 
łeczno - gospodarczy. 

Realizacja tego planu wyma- 
gać będzie odpowiedniego cza- 
su, ale spowoduje w ostatecz- 
nym swym wyniku osiągnięcie 
słusznych postula- 
tów świata pracy. PODNIESIE 
NIE STOPY ŻYCIOWEJ robot- 
nika, urlopy turnusowe i świę- 
tówki, dobre i tanie budownic- 
two mieszkań robotniczych, roz 
wój zanoczątkowanej już akcji 
należytego wykorzystania urlo- 
pów wypoczynkowych oto 
zagadnienia, do realizacji któ+ 
rych dążyć będziemy z całą €- 
nergią. 

Robotnik polski wnieść. musi 
poważny i niedostatecznie do- 
tąd wykorzystywant udział do 
agólnego dorobku naszej kuttu 
ry narodowej. 

Wzmocnienie tej ogólnej siły 
Polski leży w zjednoczeniu ca" 
łego narodu, doniosłym eta 
pem. 

Mówiąc do was, robotnicy Za 
gich przemawiam nie tylko 
jako szef obozu, którego jesteś 
cie członkami. Jako były żoł- 
nierz Józeia Piłsudskiego, mő- 
wię do was. Jako do dawnych 
towarzyszy broni, którzv jedni 
z pierwszych stanęli pod woj- 
skowymi rozkazami Wielkiego 
Wskrzesiciela Niepodległości. 

Widząc was tu, tak licznie ze 
ich hut i kopalń zebra- 
nych, wierzę głęboko, że z tą 
właściwą wam żołnierską goto- 
wością i odwagą, z tą prawdri- 
wie robotniczą siłą, tnergią i 
amibicją  spełnicie zaszczytną, 
odpowiedzialną służbę w dziełe 
zjednoczenia marodm > dobrze j 
niezawodnie. 
wam, obywatele, 


której celem jest budowa Poł- 


skę, cheemy wzmocnienia tęży- 
my narodowej. Zwalczać bę 


ski wielkiej, potężnej: I spra- 
wiedliwej. y 


Zreorganizowane S. A. ma zapobiec zamachom na ideę narodowo-socjalistyczną 


WIEDEŃ, 26. 6. (PAT). Kie- 
„townietwo gau wiedeńskiego wy 
"dało dziś komunikat o nowym 
podziale organizacyjnym wie- 
deńskiej S. A., co jak zaznacza | 
komunikat spowodowane zostało 
nowymi zadaniami, jakie mieć | 
„będą do spełnienia wiedeńskie 
' oddziały szturmowe partii nar.- 
socjalistycznej. Będą one two- 
rzyć odtąd dwie brygady, w 
skład których wchodzić będzie 
206 oddziałów bojowych pie- 
szych oraz 27 bojowych oddzia- 
tów nadzwyczajnych. 

Obie brygady rozlokowane zo 


służhę we wschodniej części| 
Wiednia, której przywódcą za- 


wódca narod. - socjalistycznego 
ruchu w Wiedniu Hanke, druga 
zaś będzie rozlokowana w za- 


|chodniej części miasta z przy- 


wódeą Seidlerem, również by- 
łym dawnym przywódcą ruchu 
nielegalnego w Austrii na czele. 

Obie te brygady posiadać ma- 
ja własne aparaty wywiadowcze, 
oddziały pionierskie, sanitarne 
oraz orkiestry. Komunikat pod- 
kreśla, że ta nowa organizacja 


gtemą w -Wiedniu-w.icn spsób. 


S A w Wiedniu wweszą notsi- 


mianowany został dawny przy-| 


że jedna z nich pełnić hędzie |ny czynnik dla zapobieżenia w 


| przyszłości jakimkolwiek zama- 
chom na ideę nar. - socjałistycz- 
ną. 


WIEDEŃ, 26 6. (PAT). Dyrek 
cja policji wiedeńskiej stworzy 
ła oddzielny urząd 
wy dla żydów w 5-ej daiełnicy 
Wiednia, który załatwiać be 
dzie odtąd wszelkie sprawy 
paszportowe, jak również i po- 


zwolenia na wyjazd żydów z| 


Austrii. W doł zbokbwych m- 


rzędach paszportowych zała- | 


Iacznie ludność mi 


twiać będzie mogła sprawy 


WIEDEŃ, 26 6. (PAT). Wła- 
dze w Linzu skazały tamtejsze- 
go kupca żydowskiego Smetanę 
na karę 43 tys. marek za nie- 
zgłoszenie do kasy chorych 
swych pracowników domo- 


WIEDEŃ, 26 6. (PAT). Urzę- 
dowo donoszą o przeprowadze- 
niu generalnej „czystki* w au- | 
striackiej robotniczej kasie cho 
rych i urzędach ubezpieczeń 
społecznych. Wydałeni zostali 
|wszyscy  urzędniey, których | 
przekonania nie ©dpowiadają 
ideologii 


Zanilizna obyczajowa 
w obozach pracy 


BERLIN, 26. 6. — W, żeńskim 
obozie pracy w St. Michaelsdonn 
w Trzeciej Rzeszy ' stwierdzono 
zwiększającą. się ilość ciężar- 
nych oraz wenerycznie chorych. 
Z obozu pracy „A. H. Koog-La- 
ger“ musiano odsławić do szpi- 
tala 5 dziewcząt po- spędzeniu 
płodu. Jak już donostono, ko- 
mendantka obozu Seedirf zosta- 
ła zwolniona z powodu nutrzymy 
wania stosunków z miodymi 


narodowo - socjali eaen 
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Dlaczego został zabity Konowalec 


przywódca największej tajnej organizacji Europy? 


ROTTERDAM, w czerwcu. 
W dniu 29 maja 1938 r., w po- 
dwuch ludzi spotkała się 
ale kawiarni Atlanta, przy 
lsyngal w Rotterdamie, Za. 
mienili kilka słów w języku, który 
kelner uważał za polski. © godzinie 
12 ej minut 17 jeden z nich szybko 
cddali! się. po wręczeniu. drugiemu 
dwuch paczek. 

Po zapłacenin za swoją konsu- 
mację ten ostatni wstał i skierował 
się ku wyjściu, trzymając paczki w 
rękach. Zaledwie zrobił kilka kro- 
ków na chodniku, rozległa się de: 
tenacja i nastąpił wybuch. Dwuch 
przechodnićw zostało rannych, a 
riogący pakunki został na miejsen 
zabity. 


kd 

Zamach, czy wypadek? Prze 
szłość obu osobistości upoważnia 
do wszelkich przypuszczeń. Skore 
tylko stwierdzono tożsamość ofiary 
wielka emocja ogarnęła 40 milio. 
nów ukraińcćw, zamieszkujących w 
Pałsee, w Z. 8. R. R. w Rumunii i 
w Czechosłowacji. We wszystkich 


krajach. gdzie kwestie mniejszoście 
we są aktualne, sensacja jast wiel- 
ka. 

Ołiarą padt pułkownik KONO- 
WALEC, oficjalny szef narode- 
wych separatystów 
Był 


ukraińskich, 
również dyktatorem najwię- 
tajnej organizacji terorystycz 

i jakiej nie było w Europie już 
od stu lat. 

Przed dziesięciu laty, aby osia- 
znąć swój jedyny ce! — stworzenie 
państwa naodowero „Soborna U- 
kraina" — wydał polecenie stoso. 
wania teroru. Od crasu w sa- 
mej tylko Polsce bojówki jego zor- 
ranizowały siedem ramachów na 
transporty pocztowe pieniędzy I 
spowodowały czternaście katastrof 
kolejowych. 

Ponadto zabili 54 tunKejonarim 
szów administracji lokalnej i 189 
wyższych urzędników, wśród nich 
ministra spraw wewnętrznych na 
jednej z głównych ufic miasta War 
<zawy, w przededniu wizyty 
GOEBBELSA w 1934 r. 

Drugi, który wręczył maszynę 
morderczą, a na. którego zaprosze- 
nia „wódz” pod przybranym nazwi- 
skiem czecha NOWAKA przybył, 
jest oficjalnie znany pod nazwi- 
skiem BALUK. 

Osobliwe spotkanie pułk. Kono. 
walca =œ Balukiem, a zwłaszcza 
śmierć pierwszego, należy, ze wzglę 
du na doniosłość polityczną, do 
najważniejszych wypadków ostat- 
nich miesięcy. Przypadek zrządził. 
że miałem możność przeniknięcia 
tajemnicy, okrywającej tę drama- 
tyczną historię. 


Schadzka naznaczona była w 
Amsterdanie, 

W wilię Zielonych Świąt rainsta- 
lowałem się na tarasie jednej x ka- 
wiarni. 

Punktuałnia o godz. 16.30 zjawia 
się człowiek, na którego czekałem 
v niecierpliwością Ubrany w kom- 
plet sportowy, szaro-zielony i w ka 
relnszu z tyrolskim piórkiem, był 
ptdobny do zwykłego turysty, przy 
bywającego x Europy Środkowej 
tb Wschodniej. 

Jest to FEDYJ, słynny terorysta 
t:kratński, który, między innymi 
wyczynami, dokonał w 1923 r. za 
machu na wojewćdztwo we Lwowie 
i Którego sam Konowalec uważał 
za  majpewniejszego człowieka 
wśrćd swoich bojówkarzy. Jemn 
też powierzył stereg wyjątkowych 
misji. 

— Jak się to mogło stać — za. 
pytałem go — że Konownlec, do- 
świadczony spiskowiec, mógł wpaść 


w zasadzkę, nastwioną przez Bali | 


Xa? 

— Nie znamy leh szczś- 
głłtw. „Wódz” nie zwierzał się ni- 
komu. Znałem Baluka. Przezywan» 
ge również „Dziobatym” z powodu 


śladów po ospie. „Wódz” zawarł z 
nim znajomość w listopadzie 1936 
roku w Bernie, n jednego z dyplo- 
matów krajn sąsiedniego, interesu- 
jącego się naszą sprawą. Urodził 
się we Lwowie, co mu umożliwia 
posiadanie paszportu polskiego, ale 
znaczną część swego życia spędził 
na Ukrainie rosyjskiej. W Sowie- 
tach zajmował stanowiska w admi- 
nistracji. Ale po samobćjstwie ko. 
misarza ludowego SKRYPNIKA, 
oskarżonego o soparatyzm, wyje- 
chał w 1988 r. zagranicę, oświad- 
cznjąc, ža stracił wszelką nadzieję, 
1ż w ramach sowieckich odzyskana 
będzie niezależność Ukrainy. 

— Czy był on szczery, czy 
pozostawał na służbie G, P. U.? 

— „Wódx” uważał go za szcze- 
rego. Jago prawdziwe nazwisko 
brzmi SOFRONIAK. 


Armia amerykańska 

— A czy pan sam chciałby schro 
nić się do Ameryki, do swoich? 

— Jakże mógł bym to zrobić? 
Może tam też są zdrajcy. Nie, mn- 
szę zniknąć. Nie mogę panu wszyst. 
kiego powiedziać! W każdym razie 
w Ameryce Baluk się skończył, 

— Oćż tam naprawdę jest w A: 
meryce? 

— Wódz uważał, że nowa wojna 
europejska jest nieunikniona i że 
doprowadzi do niezależności Ukrał- 
ny. Od 1934 roku istniał plan, we. 
dług którego w Ameryce Północnej 
tworzono kadry armii ukraińskiej. 
W razie wojny miały one być prze- 
wieziene do Europy 1 służyć jaka 


też 


bejmować 30 do 40 tysięcy ludzi. 
Wraz z elementami ukraińskimi w 
mrmii sowieckiej, polskiej, czecho- 
słowackiej i rumuńskiej, stworzona 
by armię w sile około miliona lu- 
dzi. 

— A armia w Ameryce? 

— Uczyniono już znaczne postę- 
py. Kadry markowane są w towa- 
rzystwach strzeleckich. Ty Kana- 
dzie mamy sześć szkół oficerskich, 
trzy dla piechoty, dwie dla kawa- 


KAPUŚCIŃSKI dokonał tam objaz- 
du, celem inspekcji w 1937 roku. A 
główna rola przypada pułk. MO- 
RAY DE MORLAND, ukraińcowi, 
pochodzenia francuskiego, b. ko- 
mendantowi batalionu, który w 
1919 r. watczył w Małopolsce, 

W lutym 1938 r. przy pomocy 
funduszów dostarczonych — prze 
Bałuka, Moray de Morland założył 
w Kanadzie szkołę lotniczą. 


Przeznaczeniem kadr. w Amery- 
było rozpoczęcie, w razie wojny, 
powstanła ma Ukrainie polskiej i 
rozszerzenie stamtąd akcji. 

Ale nowy fakt zmienił sytuację. 
Mianowicie konferencja w Monaco. 


Tajny układ z Japonią 

Niemcy, zwłaszcza ALFRED RO- 
SENRERG interesuje się więice ru 
chem ukraińskim. W Monachium 
Rosenberg założył instytut ukraiń- 
ski, Na skutek interwencji Alfreda 
Rosenberga, podpisano tam tajny 
układ z japońskim attache wojsko- 
wym w Niemczech. PELS 


zawiązek armii narodowej. Miały o- | 


lerii, jedną dla artylerii, Generał | 


W razie wojny, formacje ukrafń 
skie, zamiast iść do Polski, mają 
i Wschćd, dzięki | 
środkom komunikacyjnym, które 
oddadzą do Cyspozycji japóńczycy. | 
Tam będą walczyły przeciw Sowie- 
tom u boku wojsk japońskich, Ja- 
ke rekompensata za ich pomoc ma 
być stworzone niezależna republika 
ukraińska na „Zielonym Klinis", 
nad wybrzeżem Pacyfiku, gdzie 
mieszka blisko 2 miliony ukraić. 
ców. 

Niektórzy członkowie z otocze- 
nia „wodza” uważali, że układ tea 
nie odpowiadał czysto ukraińskim 
iuteresom. i 

Zebranie „Prowodu” odbyło się 
|T kwietnia w will. wynajętej w 
Benusolefl, w Monaco przez MAR- 
TINEZA. dk 


| 


towny list protestacyjny. Sfery an- 
gielskie i amerykańskie, sympaty- 
mujące z naszym projektem, wyra 
ziły szczere oburzenie. Ale presja 
ROSENBERGA i pułkownika Ni-| 
COLAI na ukraińców, mieszkają-| 
cych w Niemczech, zadecydowała, | 

A kiedy „Prowid” ratyfikował 7 
kwietnia układ monac! i, wielu 
ogarnął smutek! Zaczął się okres | 
ciężki dla nas i dla sprawy! Ba- 
luk- Sofroniak przybył do Monaco 
6 kwietnia i wyjechał 8-go... 


„Prowid” 

Kim są sudzie, którzy kierują or- 
ganizacją tak potężną, że ofiary 
wynoszą watki i że Niemcy, Japo- 
nia f inne kraje starają się o Jej 


i 
Morley de Morland napisal gwat- ; 


nentralność, lub o sojusz z nią? 

Siła ich polega przede wszystkim 
ra ich akcji wśrćd mniejszości roz- 
gianej w szeregu państw i zajmują. 
terytoria, stanowiące punkty 
£gięzne Europy Wschodniej. 
nkami „„Prowidn” (kierownie 
twa) są: KAPUŚCIŃSKI, AN- 
DRIEWSKI, FEDIN, GRYBOW: 
SKI, MARTINEZ, ONACKI, KO: 
SĄCZ, GNACZUK, MORAY DE 
MORLAND i kapitan JAN, szef 
szturmówek. 

Każdy z nich kieruje wydziałem 
i ma jako pomocnika „referenta? 
technicznego. Głewni z tych są: 
ŁOJKO, BOCHENKO, BARANOW- 
SKI, JURKIW i FEDIJ, 

Najważniejszy jest wydział K.E, 
pracujący wśród ukraińców w Poł- 
sce. 

— Ale — powiedzisł mi Fedij w 
ckwiń rozstania — mamy do dyspo 
zycji 300 „zaprzysiężonych wyko- 
nawców”, podczas gdy macedoń- 
czycy mie mieli ich nigdy wiecej, 
niż 60, a Ustaszi nigdy nie przekro- 
czyli liczby 25. Od czasu układw 
monachijskiego obawiano się bar- 
dziej, niż akcji politycznej. akcji na 
szych terorysttw. Aby przeszko« 
dzić naszemu „wodzowi” w poshi: 
giwanin się nią 1 aby doprowadzić 
do naszego rozkładu, spowofowa* 
no na msze nieszczęście wybuch 
bomby w Rotterdamie”. 

Po tych słowach Fedij, bezrobot 
ny terorysta, oddali? się chyłkiem 
i zniknął w mieście, dla miego 1 4: 
go Mmdzi pełnym niebezpieczeństw. 


JEAN LAUBESPTN 


o 


„The World's Fair 1939, New York" 


Gigantyczna impreza, przekraczająca naweb 
pojęcia amerykańskie 


(W. dniu 30 kwietnia 1939 — 
oczywiście, o ile do tego czasu 
świat nie oszaleje ostatecznie — 
otworzy swe podwoje „The 
World's Fair“, nowojorska wy- 
stawa światowa, pod hasłem 

„Rozbudowa świata jutra“. 

Było stosunkowo łatwo zna- 
leźć na skrajna  przełudnionego 
olbrzymiego miasta odpowiedni 
teren dla wystawy światowej. — 
Bowiem istniał tyłko jeden jedy 
ny pusły teren w pobliżu cen- 
trum miasta: a mianowicie „Flu- 
shing Midows*, „kwitnące łąki”, 
jak ten teren zwie się trochę eu- 
femistycznie w planie miejskim. 
W. rzeczywistości były to błota, 
pośrodku których wznosiła się 
olbrzymia góra śmieci, powstała 
w ciągu trzech dziesiątków lat 
z odpadków i popiołu Nowego 
Jorku, a zawierająca 50 milio- 
nów yardów sześciennych. Już 
przed dwoma laty rozpoczęły się 
pierwsze przygotowania. 

IW dzień i w nocy bez przerwy 
pracowały maszyny, w nocy 
przy niesamowitym świetle re- 
flektorów, tak, że mieszkańcy ©- 
kolicznych przedmieść prawie 
nie mogli sypiać. Obecnie głów- 
na praca jest wykonana, instala- 
cje wody, gazu, telefonów i elek- 
tryczności są przeprowadzone, 
dwa olbrzymie jeziora słodkiej 
wody błyszczą w słońcu, tysiące 
drzew sprowadzono z New Hamp 
shire i maż ży 


Cały teren wystawowy obejmu 
je prawie 5 kilometrów kwadra- 
towych. Sześćdziesiąt flag powie 
wa już na tym terenie, w cieniu 
nowoutworzonego sztandaru wy 
stawy, utrzymanego w kolorach 
pomarańczowym i niebieskim, 
ma jako emblemat głowę i po- 
chodnię statui wolności z portu 
nowojorskiego. A amerykanie 


już zaczęli Żonglować liczbami: 
30.000 robotników, pracujących 
obecnie na terenie wystawoawym 
nad jego 300 budynkami ma po- 
móc do uzyskania wpływu nie- 
mniej jak biliona dolarów — tak 
wysoko ocenia się wartość 
wszystkich interesów, które ma 
się nadzieję dokonać z odwiedza 
jącymi wystawę w roku 1939— 
Liczą się tu z 60 milionami kosz- 
tów budowy i 50 milionami sprze 
danych kart wstępu. 
t 


„Budowle, które nie miały so- 
bie równych na naszej planecie" 
— tak nazywają amerykanie po- 
wstające budowle wystawowe — 
Dziewięć wielkich gmachów po- 
święconych będzie wyłącznie na 
eksponaty rządu amerykańskie- 
go. Plac dia rewii i popisów woj 
skowych jest tak wielki, że po- 


czasu. 


czasu. 


Deo 
miesięczne 
paszportami 


Deo 


Najtaniej i 


POL 


Polskie Biur 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 


i 


Do Francji 
indywidualne wycieczki na dowolny okres 


Do Czechosłowacji 


indywidualne przejazdy na dowolny okres 


anglii 


Palestyny 

wycieczki 2 i 4 tygodniowe ze zwiedza- 
niem Grecji i Turcji Możliwość przedło- 
żenia pobytu. 


zwoli jednocześnie manewrować 
50.000 ludzi. 

O głównym momencie wysta- 

o „perysferze* słyszeliśmy 

juź coś niecoś w Europie. Będzie 
to największa kula, zbudowana 
kiedykolwiek przez ludzkość; 
wysokości 18 pięter będzie ona 
pozornie wnosiła się nad ziemią 
na promieniu olbrzymiego gey- 
zera. Obok niej wznosić się bę- 
dzie „Trylon* — trzystronny o- 
belisk 210 mtr. wysokości. 

Naprzód będzie się wkraczało 
do „Trylona”, który będzie jed- 
nocześnie idealną wieżą z wi- 
dokiem na wystawę, a stąd do- 
piero przez wąski most prowa- 
dzić będzie droga do wnętrza ku 
li. Tu odwiedzający dowiedzą się 
jak wyglądać będzie świat jutra. 
Szczegóły trzymane są w Ścisłej 
tajemnicy aż do dnia otwarcia. 

Konstrukcja poszczególnych 


wycieczki za indywidualnymi 


najszybciej załatwia 


TOUR 


o Podróży Sp. Akc. 


Kal ma jeż samym swym m 
wnętrznym wyglądem wskazy- 
wać, co jest wewnątrz do sobe 
czenia. Tak więc „hala kosmety= 
ki“ będzie miała kształt ofbrzy” 
miej puderniczki, towarzystwa 
gazowe pokazują swe nowinki 
w budynku, który będzie miał 
kształt palnika gazowego, z któ- 
rego wznosi się ku niebu ołbrzy= 
mi płomień; przemysł radiowy, 
wystawia swe eksponaty w oF. 
brzymiej lappie, wzmacniaj 


„Najbardziej aerodynamiczne 
wystawa historii“, nazywają no- 
wojorczycy swą „World's Fair". 
Zwierzęta również muszą się podł 
dać linii opływowej. Olo zobaczy 
my „Rotolactar*, mechaniczną 
dojarkę przyszłości. Będzie moż- 
na tu trzy razy dziennie oglądać 
niezwykłe widowisko, jak 200 
krów w jednym szeregu będzie 
wydojonych w parę chwil przez 
elektryczną oojś 


Dawniej budowali wioski mi- 
rzyńskie i indyjskie, tu zobaczy- 
my zamiast tego „Miasto jutra“, 
z domami, mieszkaniami, skle- 
pami, dancingami, teatrami, kina 
mi i kompletną ludnością w sty- 
lu roku 2.000. Dla dzieci odwie- 
dzających wystawę będzie cała 
masą sal zabaw, czytelni, war- 
sztatów, teatrów lalek i wycie- 
czek po wystawie. Dla dorosłych 
urządzony będzie raj rozrywka 
wy 3 klm. długości wokół jedne: 
go ze sztucznych jezior, ki 
zgromadzi wszelkie budy i atri 
cje krajów całego świata. 

I jeśli tylko połowa tych wszyst 
kich projektów będzie zrealizo+ 
wana. to, jak twierdzą amery« 
kanie, będzie to najwspanialsza 
z dotychczasowych wystaw świ 


2. TEL. 107-86 


towych. 
6. Er, 


Nr iT? 


— Mam nadzieję, że pan nie opo- 
wie mojej żonie, iż pożyczyłem so- 
bie od pana sto złotych? 

— Nie opowiem, jeśli pan mi 
przyrzeknie, że nie powie pan mo- 
jej żonie, iż miałem tyle pieniędzy 
przy sobie! 


— Powiedz mi, mój synu, czy 
aby zawsze mówisz tytko prawdę, 
jak cię tego w dzieciństwie uczy- 
łem? 

— Tak jest, ojcze, prawie zaw- 
sze, ale od czasu do czasu czynię 
wyjątki, bowiem kilku przyjaciół 
zhciałbym jednak zachować! 


Bajka Arabica. o 

Harun'Al-Raszyd miał na swym 
dworze poetę. Pewnego razu poeta 
szczególnie zachwycił ge swymi 
pieśniami i władca powiedział: 

— Proś mmie, o co chcesz. 

Poeta powiedział: 

— Nie chcę prosić o mie wielkie- 
go. Daj mi zezwolenie zabrania osła 
każdemu, kto boi się swej żony.. 

Kalif dał nn takie zezwolenie z 
pieczęcią i podpisem. Minęło kilka 
miesięcy. Siedząc na tronie Harum- 
Al- Raszyd zauważył w oddali tu- 
man kurzu. To wracał do domu po- 
eta z niezliczonym stadem osłów. 

Kalif wezwał go do siebie. 

— 0 panie świata — zakrzyknał 
poeta — Jakże cię mam błogosta: 
wić! Byłem w niezliczonych Kras 
ioh 1 w datrkich miastach. Wszę- 
dzie znalazłem ludzi, którzy boją 
się swoich żon i każdy z nich dał 
mi osła wedle twego rozkazu. Wi- 
działem kobiety niezwykłej urody, 
a wśród nich dziewczę ezternasto- 


letnie, podobre do pączka róży, 
godne miłości jedynie samego ka- 
fifa... 1 


— (Ciszej, ciszej — nmacdiyfit się 
doń Haran-Al-Raszyd, — Żeby cię 
tylko nie usłyszała żona moja, Zo- 
beida... Gdzie jest to dziewczę? 

— Dziewczę — odpowiedział po- 
eta — widziałem we śnie. Ale na 
wlasne oczy zobaczę osła, którego 
mi da6z... nan pue AES 


si. VI.— „GLOS PORANNY" - 


kia 


Sowiety pomogą Chinom! 


PARYŻ, 26 6. (PAT). Ryski 
korespondent „Paris - Midi 
nosi na podstawie informa 
pochodzących z moskiewskich 
kót dyplomatycznych, jakoby 
rząd sowiecki przygotowywał 
w obecnej chwili szczegóły spot 
kania między marszałkiem Blu 
cherem, a Czang - Kai - Sze- 
kiem, które nastąpić by miało 
w końcu lipca na terenie s0- 
wieekiej Mongolii. 


Rozmowy na ten temat pro- 
wadzone są obecnie w Moskwie 
przez generała <hińskiego 


Waa - Czu - Inga. 


który przy-| zie w kołach dyplomatycznych 
był niedawno do Moskwy, aby | Moskwy 
„| kontynuować rokowania rozpo |iż rząd sowiecki zdecydował 


panuje przekonanie, 


częte w czasie pobytu wybitne- | się udzielić Chinom jak najda- 


go przedstawiciela „„/Kuomintan| lej i 


ącej pomocy przeciwko Ja 


gu“, p. Sum - Fo. Maa - Czun -| ponii. 


Img został już przyjęty na spe- 


cjalnej audiencji przez marsz. |yjs - Midi”, 


Woroszyłowa, a następnie od- 
być miał dłuższą rozmowę ze 
Stalinem w obecności Mołoto- 
wa. 


Jakkolwiek polityczne koła 
sowieckie zachowuje absolutne 
milczenie — to w każdym ra- 


W obecnej chwili, pisze „Pa- 
Sawiety nie ukry- 
wają już swoich zamiarów w 
związku z konfliktem japoń- 
sko - ehiskim, o czym zdają się 
świadczyć 2 fakty: 

1) protest ambsadora Sowie- 
tów w Tokie przeciwko hom- 
hardowaniu przez lotników ja- 


ZI CHERY S UE 


Czang-Kai-Szek spotka się z marsz. Bliicherem na terenie Mongolii 


pońskich miast chińskich, orat 

2) niezwykle wojownicze roz 
kazy dzienne marszałka Biwe- 
chera do armii sowieckiej ma 
Dalekim Wschodzie. 

Powyźsze wiadomości œ m- 
gażowaniu się Sowietów w 
sprawie pomocy dła Chin przy- 
jęte zostały w Paryżu z tym 
większym zainteresowaniem, 
że właśnie w ostatnich dniach 
rząd francuski wycofał się x 
wszelkich stosunków handie- 


dorowi japońskiemu w Paryżu 
wyraźnej gwarancji, iż wszel- 
kie dostawy broni przez teren 
francuskich Indochin zostana 
całkowicie przerwane. 


narzeka na.. „przeszkody“ ze strony cywilizowanego i demokratycznego świata 


GDAŃSK, 26. 6. (PAT). — W. 
dniu dzisiejszym samolotem z 
Berlina przybył do Gdańska mi- 
nister propagandy Rzeszy dr. 
GOEBBELS, który w teatrze 
miejskim z okazji t. zw. „Tygod 
nia kultury" wygłosił przemó- 
wienie. Ministra Goebbelsa oraz 
generała lotnictwa Prus Wschod 
nich Kellera powitał przywódca 
partii narodowo - socjalistycznej 
w Gdańsku Forster, stwierdza- 
j że przez kulturalną wspól- 


uroczystość, niemczyzna domna- 
ta w Gdańsku silnego podniesie 
mia na duchu. 

W. dowód wdzięczności For- 
ster wręczył min. Goebbelsowi 


ster Goebbels, 


który zaznaczył 
m. in, Że t. zw. „Tydzień kultu- 
ry“ ma dla Gdańska “specjalne 


znaczenie. Minister dał wyraz 
nadziei, że również w y- 


przy 
szłych latach będzie mógł do| 


Początek 4. 6. 8. 10 


LLL 
Opowieść o piekle wielkiej wojny i o wielkiej miłości 
oficera do tancerki-szpiega 


DZIŚ 
PREMIERA! 


wywodach min. Goebbels pod- 


tak jak na odcinku politycznym 
i gospodarczym, narodowo - so- 
cjalistyczne Niemcy doznają 
przeszkód ze strony t. zw. „cy- 
wilizowanego i demokratyczne- 


dziedzinie kultury posiada wy- 
łącznie suwererna władza poli- 


szpiegowską. W. związku z tym 


de Revalso, stojącego na czele 
organizacji wywiadowczej. Spra 
wa ta zaczyna nabierać sensa- 
cyjnego posmaku, bowiem jak 


PARYŻ, 26 6. (PAT). Charge 
d'affaires włoski w Paryżu 
Prunas w czasie swej drugiej z 
rzędu wizyty, jaką złożył na 
Quai d'Orsay w sobotę popołu 
dniu ministrowi Bonnetowi, z 
którym omówił już w piątek 
sprawę groźby rządu barceloń- 
skiego, potwierdził jeszcze raz 
wobec francuskiego min. spr. 
zagran., że Włochy odpowiedzą 
natychmiast rozpoczęciem kro- 
ków wojennych na wszelkie a- 
taki ze strony lotnictwa baree- 
lońskiego, skierowane przeciw- 
ko jakimkolwiek obicktom wło 
skim. 


Znów rozruchy 
pod latfą i Tel-Awiwem 
TEL-AWIW, 26.6. (PAT) — W 
ckolicach Ja! Tel-Awiwu doszio 
do rozruchów. 


Rzucono dwie bomby, które wy- 
rządziły duże straty. Rannych jest 
4 żydów i 7 arabów, w tym czie- 
rech bardzo ciężko. 

Dwaj żydzi ranni w czasie bójki 


dzisiejszym. 


Gdańska przybywać w tym sa-|nych Niemczech 
mym co i dziś eelu. W dalszych | brać nie mogą i nie będą. Wkoń- jest młodzież. 


aresztowano hiszpana markiza |sk 


żydzi udziału 


cu dr. Goebbels wskazał, że na 


kreślił, że w dziedzinie kultury, | ulicach gdańskich wszędzie i za- 


wsze wyczuwa się ducha nie- 
mieckiego i niemiecką kulturę. 


6. (PAT). W cza 
młodzieży na 


nież krótko minister propagan- 
dy Rzeszy dr. Goebbels, podkre 


tyczna i dlatego w dziedzinie kul |ślając na wstępie, że Gdańsk jest dziś popołudniu Gd 
tury w narodowo - socjalistycz-|miastem o niemieckiej kultnrze | się samolotem do Berlina. 


Zamach na pare królewską? 


Policja francuska wykryła aferę szpiegowską w Biarritz 


PARYŻ, 26. 6. (PAT). Dzien-|podaje „Petit Parisien“ markiz 'rorystów w związku z zapowie: 
niki paryskie podały wiadomość |de Revalso w czasie swego a- |dzianą w 
iż francuskie władze bezpieczeń- | resztowania przez policję francu angielskiej w 
stwa wykryły w Biarritz aferę;ską powołać się miał na jakieś de Rev: j 


dzom franeuskim pewnych infor 
macji, na temat rzekomo przygo 
fowywanej akcji nieznanych te- 


Charge d'affaires włoski ze 
swej strony otrzymał od min. 
Bonnet'a zapewnienie, iż Fran- 
cja poczyniła już ze swej stro- 


|i gwarantką tej niemieckości 
Niemieckość ho- 
| em żyje w młodzieży zarów- 
no w Rzeszy jak i poza jej grani 
eami, Min. Goebbels 
| wkoń 
mieckiej młod 
ludności 


Rzeszy ora 


| imieniu 
Fuebrera. 


go świata“. Prawo rządzenia w! Długim Rynku, przemówił rów-! 


GDAŃSK, 26. 6. (PAT). Mini 
ndy Rzeszy opuścił 


k udająe 


yla królewskiej pary 
Francji. Markiz 
podaje dziennik 


szereg nazwisk 
tów przybyłych z zagra- 
k równ cały szereg in- 
ych szczegółów ich dzia 


[niey 
teres 
|łalności. 


o ile rząd barceloński wprowadzi w czyn swe pogróżki 


| ay wszelkie kroki dyplomatycz 
|ne w Barcelonie i że całkowi- 
cie nie aprobuje taktyki rząda 
barcelońskiego. 


kapitulować 


Lekarze zalecili bojowemu staruszkowi spokój 


LONDYN, 26.6. (PAT) — Ber 
nard Shaw otrzymał od swoich te 
karzy polecenie prowadzenia jak 
najskromniejszego trybu życia, Le 
karze nakazali pisarzowi wycofać 
się ma przeciąg miesiąca z wszel- 
kich polemik polityczno - społecz- 
nych, w których sędziwy drama- 
turg angielski brał dotąd niezwykie 


Manifestacja 


przeciwko wyrokowi 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj odbyła się w Warszawie 
manifestacja przeciwko wyrokowi 
śmierci na Ben Josefa, Przy ul. Ra- 
bina Majzelsa zebrał się kilkuty- 
sięczny tłum. Wygłoszono szereg 


w ubiegły czwartek, zmarli w dniu | przemówień. 


Pe zebraniu uchwalono przesłać 


żywy udział. Zakazano mu równieł 
pisania artykułów na tematy aktu- 
alne. Stan zdrowia Shawa nie ba- 
dzi coprawda poważniejszych w- 
baw, ale lekarze uważali za wska- 
zane, ze względu na jego sędziwy 
wiek, zalecić mu bezwzględny spo- 
kój Shaw ma obecnie 82 lata, 


w Warszawie 


śmierci w Palestynie 
depeszę do gen. Haninga i Zabo- 
tyńskiego z prośbą o podjęcie inter- 
wencji w «ierunku ułaskawienia. 

W godzinach wieczornych grupa 
młodzieży sjonistycznej demonstro- 
wała przed siedzibą ambasady bry- 
tyjskiej, wznosząc okrzyki protes- 
tacyjne. Policja rozproszyła ge- 
meowsirawtów, 


Wiadomości bit 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J, Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a 


Z żałobnej karty 


Dr. Łeon Hirszberg 

W sobotę rano zakończył życie 
dr. Leon Hirszberg, jedna z najbar- 
dziej świetlanych postaci pionierów 
przemysłu łódzkiego, człowiek nie- 
skazitelnego charakteru, głębokiej 
inteligencji i wielkiego serca. 

Dr. Leon Hirszberg urodził się 
Łodzi w listopadzie 1875 r., jako 
syn Jakóba Hirszberga, założyciela 
wielkiej łabryki wyrobów trykoto- 
wych i dzianych w naszym mieście. 

Po ukończeniu gimnazjum w Ło- 
dzi, dr. Leon Hirszberg udał się na 
studia wyższe do Lipska, gdzie u- 
kończył wydział filozoliczny uni- 
wersytetu, a następnie doktoryzo 
wał się w Heidelbergu, pisząc pra- 
cę doktorską z dziedziny fizyki. 

W roku 1908 powrócił do kraju 
i wstąpił do firmy Hirszberg i Wil- 
czyński, w której pracował na sta- 
nowisku kierowniczym nieprzerwa- 
nie do ostatniej chwili, w charak- 


terze członka zarządu i wicepre 
zesa. r 


W ciągu długich lat swej dzia. 
łałności na terenie naszego miasia, 
dr. Leon Hirszberg odznaczył się 
stałą gotowością do pracy społecz 
nej oraz czynnego poparcia wszel- 
kiej godnej inicjatywy. W latach 
okupacji brał żywy udział w pra- 
cach komitetu obywatelskiego, 
piekował się harcerstwem, jako 
członek zarządu patronatu drużyny 
im. Tadeusza Kościuszki, służąc 
jednocześnie radą i pomocą w pra- 
cy wielu instytucjom fitantropij- 
nym i społecznym. Poza tym zmar- 
ły był członkiem zarządu Związku 
Przemysłu Włókienniczego, oraz 
członkiem komitetu dyskontowego 
Banku Polskiego. 


Gruntowna wiedza, głęboka inte- 
ligencja, niezwykła dobroć serca, 
a przede wszystkim wyjątkowy o- 
sobisty czar i serdeczny stosunek 
do ludzi, zaskarbił dr, Leonowi 
Hirszbergowi prawdziwy szacunek 
i szczera sympatię zarówno pod- 
władnych, jak i szerokich sfer ko- 
legów, przyjaciół i znajomych. To 
też wieść o zgonie dr. Leona 
Hirszberga wywołała 
w naszym mieście. 

Cześć Jego pamięci! 


UNIRAJCIE  NIECHLUJNYCH 
SPRZEDAWCÓW ULICZNYCII 


f WKRÓTCE w KINIE 


Z powodu zgonu 


POKI ZA | zdarzają się wypadki, 


D-ra Leona Hirszberga 


Wiceprezesa Zarządu 5. A. Hirszberg i Wilczyński 


w głębokim żału 


tysięcy mieszkańców, Kopalnia ta, 
założona w roku 1871, rezwija się 
z fantastyczną szybkością. 

Dawniej praca w kopalniach od- 
bywała się na powierzchni zieni, 
teraz została przeniesiona do o- 
gromnych korytarzy podziemnych 

połączonych x sobą szeregiem szy- | 
bów i wind, zaopatrzonych w urzą- 
dzenia, będące ostatnim wyrazem 
techniki. Teren, na ktćrym znajdu- 
je się kopalnia, jest otoczony po 
dwójnym zasiekiem drutów Kolcza- 
stych, w których ukryte są prze- 
wody wysokiego napięcia i specjal- 
ne urządzenia sygnalizacyjne. Poza 
tym okolica jest strzeżona przez 
liczne posterunki. W nocy potężne 
reflektory nieustannie oświetlają 
teren. 


Specjalną Kontrola i opieką óta- 


©: | ezana jest praca robotników kopal- 


nianych. Ponieważ pelega ona nie 
tylko na wydobywaniu diamentów 
w podziemnych korytarzach, lecz i 
na oczyszczaniu ich z części nieu- 
żytecznych i sortowaniu, robotnicy 
są podzieleni na grupy, ktćrym nie 
wolno się ze sobą komunikować. 
Mieszkają w domach - barakach, 
znajdu, ch się na terenach ko- 
palnianych, otoszonych drutem kəl- 
czastym i strzeżonych przez poste- 
runki. Wszelkie kantyny znajdują 
się w obrębie kopalni. Jest tu tak- 
że kabaret i kino. Robotriey, któ- 
rzy opmszczają teren kopalni, mu- 
szą się mełdować swym zwierzchni 
kom, którzy przeprowadzają u nich 
drohiazgową rewizję. Ponieważ w 
kopalni panuje strasziiwy upał gór 
nicy pracują nago. Mimo pozornej 
niemożności kradzieży diamentu. 
że kopacz 
połyka okruch kamienia, pragnąc 
go w ten sposób wynieść poza © 
bręb k malni. Ale sprytna kontrola 
uniemożliwiła te usiłowania, gdyż 
w wypadku podejrzenia o kradzież, 


„EUROPA” 


Film o miłości i zdradzie, pokusie i zawiści 


KOMBATANCI 


(CZŁOWIEK, KTÓRY STRACIŁ PAMIĘĆ... 
Rewelacyjny film francuski prod. 1938 r. 


robotnik zostaje zatrzymany na je- | 


wyrazy serdecznego współczucia pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi składa 


W dniu 25 czerwca 1938 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach R | 


Dr. Leon Hirszberg 


Pogrzeb odbędzie się dziś, w poniedziałek, 27 b. m. o godz. 13-ej 
z domu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski, o czym zawiadamiają 


Żona, Córki i Rodzina 


40 tus. kilo diamceniów 


wydobywa się rocznic w Południowej Afryce 


Największe Kopalnie diamentów | szcze jedną dobę i dostaje tęgą 
znajdują się w Kimberley (Afryka), | roreję.. oleju rycynewegt. 
niewiełkiej mieścinie, liczącej 40 Wszystkie kamienie, 


dokładnie 
zważone i zarejestrowans, przecho- 
Gzą przez kontrolę ekspertów, kt“ 

rzy je szacują, wystawiając odrazu 
„metrykę” każdemu  diamentowi, 
Wywiezienie diamentu z Kiiaberley 
tez specjalnego pozwolenia jest 
karane więzieniem do trzech lat. 
Organizacja przemysłu diamentowe 
go spoczywa w rękach dwuch po- 
tężnych kompanii angielskich, mia- 
rówicie „De Beers Company” 1 
„Diamond Bying Syndieate”, zaś 


Z powodu zgonu zacnego i sajachetnego 


B-ra Leona 


wyraśa! 


TWilezyfski* najserdeczniejsze współonucie 


Glęboko dotknięci zgonem szlachetnego 


D-ra Leona Hirszberga 


wyrałomy szczere współczucie pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi 


RASZ i SAŁOMONOWICZ 


RAD to 


firmy „Hirszberg i Wilezyński'* 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


6.20 Muzyka zpłyt i gimnastyka 

7.15 Koncert poranny. 

11.00 Audycja dla poborowych 

11.20 Kami int - Saensa (płyty) 

12.08 Audycja południowa 

13.45 Fragmenty z oper J. Masseneta 
(płyty) 

1415 Koncert życzeń 
„Jak oni to robią" 
audycja dla dzieci 

15.30 Fragment z powieści „Puszcza“ 
Weyssenhoffa 

15,45 Wiadomości gospodarcze 
Zespół instrumentalny 

16.45 Upiór morski z Moldefiordu — 
felieton 

17.00 Pogadanka aktnalna 

17.10 Audycja wymienna 

18.10 Koncert kameralny. 

19.00 Audycja żołnierska 

19.20 Pogadanka aktualna 


— wesoła 


pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi flrmy „łirszberg 


f 


piętnaście szesnastych całej pro- | 
tukcji światowej należy do Anglii. | 
Trudno jest ustalić dokładną cyfrę | 
rocznej produkcji diamentów. gdyż | 
viega ona znacznym wahaniom. W. 
1cku 1921 wynosiła ona np. 190 

milionów karatów, t. j. 40 tysięcy | 
kilogramów. Niegrożną konknren- | 
cję dła Anglii stanowi portugalska | 
Argola, gdzie roczta prodakcia 
wyraża się cyfrą około 100 tysięzy 
karatów. Z innych państw Brazylia 
produkuje około 500 tysięcy kara- |itd 
tów rocznie, 


Mirszheróa 


„ SZULMAJSTER 


19.30 „W stratosferze towarzyski 
koncert rozrywkowy. 

21.00 Arterie i żyły naszego miasta, 
felieton | 


21.10 „Pieśni morskie" 
2205 Muzyka lekka i taneczna — | 
(płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
21.35 Uwertura „Korsarz“ Berlioza, 

Koncert fortepianowy E-dur Irelan- 
da, Rapsodia flamandzka Absila i 
„Mazepa“ Liszta 

PRAGA (470) 


20.15 „Ekspress do Nicei“ — operetka 
Weisa 


BERO-MUENSTER (540) 
19.55 „Kobieta, która wie, czego chce”, 
operetka O. Straussa 


BUDAPESZT (550) 
21,30 Uwertnra „Egmont“ Beethovena, 
Symfonia Ahna i Rapsodia Nr. 2 — 


Liszta, 
RZYM (420) 
21.30 Koncert symfoniczny z Kazyłiki 


Win CASANOVA) 


Zawadzka 16. 
Atrakcja 


WANDA WALEWSKA- 5 


światowa 
Czarska === Magda Egressy. 
Duet GIBSY et GIBSY. 


4. I. Schönfeld 


[Gdy ostatnia z nich 


|dyś wdałem się x praczką w rozmo- 
wę. 


|siąty rok życia. 


Życie przy pralce 


Regularnie co miesiąc przychodzi i 

zabiera olbrzynii wór brudnej bieliz- 

ny. Po kilku dniach znów się poja- 

wia — tym razem ze stosem bielizny 

czystej, jak śnieg, starannie poukłada- 
nej. Pieczołowicie, ba, prawie z pii 
mem układa sziukę po sztuce. Szu 

dy bieliźniarki szybko zapełniają się. 

zelestnie zam 

ę, stara praczka prosi o należ- 

za pracę. Otrzymuje pieniądze, 

uje i odchodzi, by za miesiąc 

znów wrócić i znów wypełnić bez ało 

wa swą ciężką pożyteczną pracę. Kie- 


— Dużo Wojciechowa ma domów, w 
których oddają jej bieliznę do prania? 
— Stałych miejsc, w których piorę, 
miałam kilkanaście. Nie mogłam na- 
rzekać. Ciężko, bo ciężko było, ale się 
zarabiało na chleb i mieszkanie. Góż, 
mąż od córki odszedł, to miałam dać 
mojemu dziecku zmarnieć? Odsiąpi- 
łam jej pół moich klientów, Niby z te- 
go się utrzymuje, ale żadna z nas nie 
zarabia tyle, żeby wystarczało. Obie 
| się męczymy. 
— A ileż Wojciechowa przeciętnie 
zarabia na praniu? 
d ilości sztuk pranej bielizny 


|zależy zarobek, Bo są domy, że wolą 


łacić od sztuki: za podpinkę, prze- 
ścieradło po 40 gr., za koszulę 30, oza- 
sem 25 gr. Różnie, Gdzieindziej znów 
mam płacone od całości za wypranie. 
Biorę wtedy czasem 5 zł., a jak licz- 
niejsza rodzina to i 6 lub 7 zł. Takich 
prań za 10 zł. mam mało, choć wiem, 
że innym zdarzają się i większe zarob 
ki, bo pa kilkanaście złotych za pra 
nie, 

— No więc ile razem wynosi rare- 
bek miesięczny? 

— W jednym miesiącu x. 30, w is- 

ym zł. 50.— Jeżeli piorę u siebie, ba 

ag więcej, bo dochodzi farbka, 


— Gdyby nie to, że część klienteli 
Wojciechowa odstąpiła swojej eóree, 
to w sumie możnaby z tej pracy wy- 
żyć. 

— Póki mam siły, to zarabiam jest- 
cze na siebie. Idzie mi już sześćdzie- 

is. A bo to na długo wy- 
starczy jeszcze sił? A po tym co bę- 
dzie? Żeby to człowiek tak gdzie praco 
wał, że jak go wyrzucą, to żeby mógł 
pobierać zasiłki, albo jak ze starości 
nie będzie mógł robić, żeby mógł brać 
rentę. Ale cóż — tak nie jest. 

— A nie ma jakiegoś związku pra- 
czek? Przecież w tym fachu pracuje 
tysiące kobiet? 

— Tak, ale wszystkie są takie, eo 6 
nie wicdzą gdzie i œo robić, żeby się 
zrzeszyć i wystarać o prawa; tak jak 
mają inne zawody. My praczki o tym 


| czasem mówimy, ale i na gadaniu się 


kończy. A słyszałam, że w takiej Ame- 
ryce, a i gdziejndziej też, są związki 
praczek, mają prawa i zabezpieczenia 
na wypadek nieszczęść! U nas tylko ta, 
ma Ubezpieczalnię, którą zatrudnie 
sklep, firma, Czyli jedna na sto. Jedne 
z nas mówiła, że każdych parę domów 

powinno mieć swoją praczkę, a pranie 
kosztowałoby ich o pół taniej. Z tych 
kilku złotych danych na ubezpiecze- 
nie praczki, wyniosłoby na lokatora 
po kilkanaście groszy. Wyśmiali tę em 
o tym planie mówiła. I bieda jest po 
staremu, a czas leci 


praczka do swej piwnicy, gi 
mieszka, bo nie stać ją na własną iz- 
bę. Jeżeli pranie zabiera do siebie, to 
odnajmuje kuchnię stróżówki. Taki 
jest los zgarbionych nad pralką kobiet, 
które nie tylko piorą bieliznę, ale... i 
siebie z sił i zdrowia ulatującego z œ 
parami pary i ckliwej woni krochma- 
lu. 

Ogół narzeka, że pranie jest drogie. 
A przecież same praczki wskazują na 
sposób potanienia tej czynności za 
nimalną cenę zabezpieczenia im ju- 
tram 4 


DLA ARTRETYKÓW 
Racjonalna kuracja ziołowa w połą- 


[czeniu z kąpielami w soli i tagu eie- 


chocińskim może dać rezultaty leczni- 
leze niewspółmiernie większe, niż zasto 
sowanie tych karacji osobno. Ponie- 
waż zioła „Cholekinaza” H. Niemojew- 
skiego zarówno jak i sól ciechacińską 
można dostać w każdej aptece lub 
drogreli, przeto nawet nie wyjeżdża- 


ORKIESTRA „JOLLY—BOYS* 


Czwartek, soboty i niedziele FIVE 
Sala idealnie wentylowana. 


jac do uzdrowisk można przeprowa- 
[dzić bardzo skuteczną kurację przeciw 
|artretyczną. Indywidualne uznpełnie- 


[nie należy uzgodnić £ lekarzem. 


„GEOS PORANNY" — 


Po krótkich i «iężkich cierpieniach zmarła na posterunku w Tel-Awiwie i tamże została pochowana 22 czerwca 1938 r. 


elena z Lusterników 


przeżywszy iat 35. 


Ó strasznym tym ciosie zawiadamiają zrozpaczeni 


Wczoraj _ 
w Łodzi... 


Edward NISSEL (Borowa 8) w cra- 
sie kłótni x synem został przezeń po- 
trzelony w twarz ze straszaka. Rana 
kazała się lekką. Syn został areszto- 
wany. W czasie tego zajścia dostał a- 
taku furii sąsiad Nissla — Stanisław) 
HERMAN. 

W swym mieszkaniu przy ulicy Sko 
rupki 7 odebrał sobie życie przez po- 
wieszenie się Mieczysław KLUCHA. 
Denat przed popełnieniem samobój- 
stwa wszczął bójkę z sąsiadem Włady- 
stawem JURKIEM, którego dotkliwie 
pogryzł. 

Przy ml. Lipowej 27 został uderzony 
spadającym żelazem Lndwik KO- 
SCIAN. 

W restauracji Pn ulicy ka 
31 została przez pijan po 
klata nozom Aniela SCIBOR (Plac 
Boernera 9). 

Na ulicy Warszawskiej wskutek nie 
ostrożnego obchodzenia się s bronią 
postrzelił się w rękę Roman Ri 
(Marysin II, Piękna 33). 

Przy ulicy Łagiewnickiej 65 zatruł 
się alkoholem Antoni GRUSZEWSKI 
(Nowaka 14), 

Mieczysław SKRZYDLAK (28 p, Strz. 
Kan, 18) spadł z roweru i złamał oboj- 
czyk. 

W fabryce przy ul. Gdańskiej 165 
ulegt ciękiemu wypadkowi przy pracy 
Mieczysław BOROWSKI (Wólczańska 
230). 


Na autostradzie Łódź — Łagiewniki 
dokonano napadu na rowerzystę Anto 
niego BORYSA (Piwna 6), którego na- 
pastnicy obrzucili kamieniami, raniąc 
go ciężko. 

Na Wodnym Rynku przejechany ro 
stał przez wóz Andrzej WYKRĘTO- 
WICZ (Cmentarna 10a). 


ja 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Na cmentarzu na Dołach na grobie 
matki otruł się kwasem solnym Jerzy 
FELISIAK (Pałacowa 5). Denała w sta 
nie groźnym przewieziono do szpitala 
w Radogoszczu. 

Ofiarami nagi 
wych i bójek pat 


rozpraw noto- 
przy zbiegu ulic 
Wolborskiej i Północnej Józef JUSZ- 
CZYK (Radogoszcz), Michał KOPF 

9), na ul. Żeromskiego Jan 
ŻEWSKI (11 Listopada 36), Zyg 
KOWSKI (Marii Piotrowi- 
czowej 7), Bazyli KUNDAWCZUK (Rol 
nicza 20), na Placu Reymonta Stani- 
w BANY (Rysia 2), przy ulicy Toka 

skiego 8 Henryk MARKIEWICZ 
Krakusa 20), przy ulicy Rybnej 14 — 
Hersz PASTORSKI (Piłsudskiego 58), 
przy zbiegu ulic Żeromskiego i 6 Sierp- 
nia Jonas GÓRKE (Mielczarskiego 21), 
Stanisław CHACHULSKI (Limanow- 
skiego 95), Stanisław KUŚMIDER 
(Rzgowska 164), Maria WĘGLIŃSKA 
(Grunwaldzka 28), Zofia DUBLA (Ru- 
da Pabianicka, Piwna 1), Rozalia GRA 
BEK i jej mąż (Słowiańska 8). 


Przy ulicy Pogodnej nr. 3 wskutek 
nieumiejętnego obchodzenia się z ma- 
szynką benzynową nastąpił wybuch. 
Płomieniami została objęta córka loka 
tora Zenobia TARNECKA, która dozna 
ła tak ciężkich poparzeń na całym | 
ciele, że w 'stanie beznadziejnym od 


W domu przy ulicy Śródmiejskiej 
29 rozegrała się wczoraj rano tra- 
gedia. 

Zamieszkała tam 25-letnia Heia 
Fajtel dostała nagle ataku furii, w 
trakcie którego zaczęła demolować 
urządzenie mieszkania. 

Gdy furiatkę usiłował obezwład- 
nić jej narzeczony, 25-letni Icek 
Lenczyński (Pieprzowa 10), zraniła 

Przy zaparcia stolca, wzdęciach, wy- 
go dotkliwie, kąsając i drapiąc. 
Ten sam los spotkał brata Fajtlów- 


TYFUS BRZUSZNY JEST CHO- 
ROBĄ BRUDNYCH RĄK 


Mąż, Syn, Matka i Rodzina 


Członkowi zarządu naszej spółki p. Borysowi Birgerowi oraz rodzinie z powodu zgonu 


HELENY BIRGEROWEJ 


wyrazy najszczerszego współczucia składa 


Zarząd Spółki Akcyinej Przemysłu Włókienniczego A. i J. Pikielnych w Łodzi 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem, prze- 
żywszy lat 66, nasza najukochańsza 


żałowany mąż, ojciec, teść i dziadek 


W ataku nagiej furii 


zraniła narzeczonego I pokąsała brata 


ny, 28-letniego Majera. Mężczyźni 
w obawie o swe życie, wybiegii z 
pokoju, alarrmując pogotowie i po- 
licję. 

Ponieważ rozniosła się pogłoska, 
że furiatka zaopatrzona jest w re 
wolwer i będzie strzelać, policja 
przybyła w pancerzach ochron- 
nych. 

Po dłuższych wysiłkach Fajtlów- 
nę obezwładniono i odwieziono w 
kaftanie bezpieczeństwa do szpita- 
la św. Antoniego. 

Lekarz pogotowia opatrzył pora- 
nionych Majera Fajtla, oraz Icka 
Łenczyńskiego. (I) 


ANNA z GOLDÓW BRISKOWA 


wdowa po b. p. M. L. Brisku 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w poniedziałek, dnia 

27 czerwca 1938 r. o godzinie 2 po południu'z domu przedpogrzebowego, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 


Córki, Syn, $ynowa, Zięciowie, Wnuczki i Wnuk 


Uprasza słę ó nieskładanie kondolencji. 


Dnia 26 czerwca b. r. zmarł "Bo długich i ciężkich cierpieniach nasz nieod* 


ZYGMUNT HALPERN 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w poniedziałek, dn. 27-go 
| b. m. o godz. 3 po poł. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim. 


Síroskana Rodzina | 


Krzesła w parku 
za opłatą 
na rzecz związku niewi- 
domych 

W łódzkich parkach w różnych 
punktach ustawione zostały krze- 
sła, które zająć można za opłatą 
10 groszy. 

Zebrane w ten sposób pieniądze, 
zostają przeznaczone dia związku 
niewidomych. 

Krzesła takie ustawione zostały 
w parku im. Sienkiewicza, Ponia 
towskiego i in. Specjalni inkasenci 
robierają opłaty. (1) 


Rabinat łódzki 
ogłosił post 

W związku z wyrokiem śmiereń 
na Ben Josefa w Palestynie, odby 
ło się wczoraj specjalne posiedze” 
nie rabinatu łódzkiego. 

W wyniku posiedzenia postano- 
wiono ogłosić na wtorek, t, j. na 
dzień jutrzejszy post, jako protest 
przeciwko wyrokowi. 

Poza tym, wczoraj zarząd gminy 
żydowskiej w Łodzi wysłał do kró- 
la angielskiego depeszę z prośbą © 
ułaskawienie Ben Jozefa, (1) 


KOLONIE TURYSTYCZNO - WY+ 
POCZYNKOWE Ww ZAKOPANEM 

1 KARWI NAD BAŁTYKIEM. 

Przyjmuje się w dalszym ciągu 
zapisy na kolonie turystyczno - wy, 
poczynkowa w Zakopanem i w Kam 
wi n-Bałtyktem. 

Kolonie znajdują się w pięknych 
murowanych willach pod  kierowa 
nictwem wykwalifikowanych ta» 
chowców. 

Wikt smaczny i obfity. Pokoja 
2 — 3-csobowe, przestrzenne i sło+ 
reczne. Czytelnia pism, Świetlica, 
Wycieczki turystyczne. 

14dniowy pobyt w Zakopanem 
wraz z przejazdem w obie strony 
zł. 68.—. W Karwi — zł. 98.—. 

Informacje i zapisy: -Biblioteks 
im. R. Berochowa, Zachodnia 59, 
tel. 191-50 i „Gwiazda”, Zachod< 
nia 57. 


Ladem i morzem wokó: Europy 


Bukareszt—Konstantynopol—Warna—Ateny—Dubrownik— Wenecja —Neapol—Rzym—Paryż—Bruksela 
30/VII — 26/V1T — zł. G50.— 


wieziono ją do szpitala. C) 


|Zapisy i informacie; wagons-Lits |Cook, Piotrkowska 68 — te 170-70 


_.GLO3 SPORTOWY 


Łódź, dnia 27 czerwca 1938 „r 


Poważna sytuacja Ł. K. S.-u 


Łoczianie znajdują sie nad brzegiem spadku z ligi 


niedziela ligowa 
raz jeszcze, 


Przed tygodniem spotkały się te 
same pary co wczoraj. 

Ruch w Hajdukach, choć bez 
Wilimowskiego odesłał Cracovię 
do domu z bagażem czierech bra 
mek, Wczoraj Cracovia zwycię- 
żyła Ruch 3:2. 

Wisła u siebie pokonała Po- 
goń 1:0, wczoraj przegrała we 
Lwowie 1:2. 

Warszawianka grała z Wartą | 
w Poznaniu na remis 3:3, wczo- 
v stolicy, zatrzymała oba 
bijąc przeciwnika 2:1. 


ŁKS, który zaprzepaścił przed 
tygodniem szansę ze 
grając z nim na remis 1:1, wczo 


Sytuacja ŁKS-u jest już teraz 
bardzo poważna. Nie ma się już 
co bawić, trzeba grać o egzysten- 
cję w lidze. Dziś tylko Połonina 
ma o 2 punkty mniej od łodzian 
(ale jedna gra mniej!), a Śmigły 
już o 1 więcej, a z ligi wypadają 
dwie drażyny. | 

Polonia wykazała dobrą grę. 
skoro wczoraj w Katowicach z 
AKS-em przecz tylko 0:1. 


Porażka Ruchu z Cracovią nie 
odebrała ślązakom prowadzenia 
w tabeli. Poważne przesunięcia 
natomiast nastąpiły na dalszych 
pozycjach. 


1) Ruch 

2) Pogoń 
3) Warsz. 
4) Cracovia 
5) A. K, S. 
6) Wisła 
7) Warta 
8) Śmigły 
9) Ł. K. S. 
10) Połonia 4:12 


Śmigły-tKS 4:0 

WILNO, 26. 6. (PAT). W Wil- 
nie w meczu ligowym Śmigły 
odniósł wysokie zwycięstwo nad 
ŁKS-em 4:0 (3:0). 

Mecz był prowadzony w szyb 
kim tempie i należał do rzęduj 
spotkań emocjonujących. Po- 
ziom obu grających drużyn nie 
mógł jednak zadowolić. 

Początkowo przewagę miał 
ŁKS, ale jego atak nie umiał się 
zdobyć na skuteczny strzał. Po, 
kwadransie icjatywę przejął 


12:22 


Pierwsze bramki 
w Mitropa Coupie 


rozpoczęły się roz- 
grywki piłkarskie o puchar śród 


Wczoraj 


rozgrywek 
dru 


kowej Europy. Do 
zgłosiły się klubowe 
Włoch, Węgier, Cze 
Rumunii i Jugosławii. Pierwsze | 
mec: przyniosły następujące | 
wyniki: | 
W Kladno miejscowy S. K.| 
Ino pokonał zagrzebski Hask | 


KI 


s 


3:1. 
W Brnie Zidenice wygra 
Ferencvaros (Budapeszt) 


Genova 


W Genni miejscowa 
pokonała Spartę praską 4:2, 
K, Beo; 


W Bukareszcie Ujpest z Buda 


pesztu pokonał miejscowy Ra-| 


sid 4:1. 
W, Mediolanie 
iężyła Kispest (Budapeszt) 


W Temesvar Ripensja wygra- 
„ła z S. G. Mediolan 


Ambrosiana 


| zdołali 


Śmigły i lotne jego ataki goszczą 


jak eoraz częściej pod bramką ło- 
t atut własnego boiska. |dzian. Prowadzenie dla Śmigłe- 


go zdobywa Tatuś. 

W 15 minut później Ballosek 
zdobywa drugi punkt dła gospo- 
darzy. 

Na kilka minut przed przerwą 
Biok strzelił trzecią bramkę dla 
Śmigłego. 


kowo równorzędna, ale po kwa- 
dransie Biok z wypadu ` 
nik dnia. 

Sędziował p. Skowroński. Wi- 
dzów około 4.000. 


Cracovia—Ruch 3:2 


Mecz Cracòvia — Ruch wy- 
wołał w Warszawie ogromme 


Wczoraj w 
drugim dniu 
turnieju szer- 
mierczego Pol 
ska — Szwe- 
cja — Niem- 
cy w Sopo 
tach rozegra- 
ny został tur- 
ROMAN KANTOR niej indywi- 


E 


EA 


7|dualny, w szpadzie. Polacy wy- 


stąpiłi w składzie: Szempliński, 
Kantor, Banas. 

Pierwsze miejsce zajął szwed 
Wachmeister po dadtkowej roz 
grywce z niemcem Mierschem. 
Obaj mieli po sześć zwycięstw. 
Ale w dodatkowej rozgrywce 


Ostatni dzień jubileuszowego tur 
nieju ŁUTK był ukoronowaniem 
tej ze wszech miar interesującej 
imprezy, I choć obyło się bez wię 
kszych niespodzianek, liczni widzo- 
wie nie mogli narzekać na brak 
emocji. Po dwudniowych elimina. 
cjach, wczoraj na korcie ujrzeliśmy 
elitę, to też miejscami poziom spor: 
towy spotkań był bardzo wysoki, 
a w każdym razie taki, jakiego 
dawno nie oglądaliśmy w Łodzi. To 
wszystko w połączeniu ze sprawną 
organizacją i miła atmosferą, w ja 
kiej odbył się cały turniej, daje 
w sumie imprezę pierwszorzędną. 

BRATOBÓJCZY FINAŁ JUNIO- 
RÓW. 
Gry przedpołudniowe poświęco- 


| ne były finałowi gry juniorów oras 


mixto „Bratobójcze” spotkanie 
Skoneckich zakończyło się oczywiś 
cie zwycięstwem bardziej rutyno 
wanego i więcej umiejącego W. 
Skoneckiego w dwuch setach 6:3, 
6:2. W ten sposób mistrz Polski ju- 
„riorów jeszcze raz zadokumentował 
swoje walory. 

MIXT RPZYNIÓSŁ WIELE 

EMOCJI. 
Dużo, bardzo dużo emocji przy- 


| niósł mixt. Po półfinale dość łatwo 


6:1, do walki finałowej stanęli zwy 
cięzcy z parą Volkmer — Bawo- 
rowski. 

Pierwszy set zapowiadał niespo: 
dziankę. Para łódzko - warszawska 
|narzuciła gwałtowne tempo, zdo 
byla prowadzenie i choć pod ko- 
| niee pierw: o seta przeciwnicy 
wyrównać, wygrała 8:5. 


uzysku: 
je czwartą bramkę, ustalając "z| 


zainteresowanie, gromadząc 7 
tys. widzów, w tym około 700 
ślązaków, którzy przyjechali 
specjalnie na mecz. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem Cra- 
covii 3:2 (0:1). 


na wysokim 


wskutek nerwowości obu drn- 


Po przerwie gra była począt- | żyn. 


) Ruch dobrze wystartował i 
po okresie gry równorzędnej u- 
zyskał w 20-ej m. prowadze! 
przez Peterka, który pięknie 
przedłużył strzał Wiechoczka. 
Po przerwie początkowo za- 
wzięcie atakuje Cracovia. Tyni 
czasem  micspodziewani* w 13 
m. pada trzga bramka dla Ru- 
chn ze strzału Wiechoczka. Zda 


zwycięstwo odniósł szwed, spy- 
chając niemca na drugą pozy- 
ce 

Trzecie miejsce zajął kpt. 


Szempliński, odnosząc ogółem 
pięć zwycięstw. 

3) Kretschman (Niemcy) 5 
zwycięstw, 

5) Lerdon (Niemcy) 4 zwy- 
cięstwa, 


B) Kantor (Polska) 3 zwycię- 
stwa, 

9) Banas (Polska) 1 zwycię: 
stwo. 

Pierwszy z polaków Szem- 
pliński wygrał z Kantorem i 
Banasiem, a poza tym pokonał 
trzech przeciwników zagranicz- 


l 


Drugi set przyniósł nie mniej za- 
ciętą walkę, ale zdradził jednocześ- | 
naie, że Johnowa, która ostatnio 
nie trenowała, nie jest w formie 
Witman dwoił się na'korcie, dosko- | 
nale krył luki wynikłe z niedyspo: | 
zycji swojej partnerki, ale na dłuż- | 
| szą metę nie mogło to dać dobrych 
rezultatów. I choć również partner- 


chwycająco, para łódzko - warszaw 
ska musiała skapitulować, przegry- 
| wając drugiego seta 5:7, a trzecie- 
| go 2:6 już niemal bez walki. O za- 
|ciętości tego spotkania świadczy 
| najlepiej to, że trzysetowe spotka 
| nie trwało z górą dwie godziny. 

MISTRZYNI POLSKI — MIS- 

TRZYNIĄ ŁODZI. 

Po południu odbył się najpierw 
finał pań. Gajdzianka próbowała 
nawiązać walkę z Volkmer, poka- 
zała, że grać potrafi, ale w decy 
|dujacych momentach  zawodziła, 
psując łatwe piłki. W tych warun- 
kach rutynowana  przeciwniczka 
wygrała dość łatwo, choć nie bez 
walki, 6:1, 6:4. W drugim secie 
Gajdzianka prowadziła 4:1, ale by- 
ła już wyczerpana i nerwowo i Ti- 
zycznie. 

BAWOROWSKI — HEBDA 
6:1, 6:4, 6:2. 

Przeciwko Hebdzie stanął Bawo- 
rowski po ciężkim 'mixcie z przed- 
południa, to też zakłady na trybu- 
nach skłaniały się raczej ku lwo- 
wianinowi, tym bardziej, iż stawką 
meczu było nieoficjalne wicemis 
trzostwo Polski. 

W pierwszym secie, kiedy Ba- 


ka Baworowskiego nie grała za- | Hehdy, 


j walo się, że wynik meczu jest 

rozstrzygnięty na korzyść Ru- 
chu, zwłaszcza, że Cracovia j 
nieco speszona i wymienia 
hramkarza Pawłowskiego na 
Radwańskiego. 


Stopniowo przy olbrzymim 
dopingu publiczności Cracovia 
przejmuje znowu inicjatywę, a 
ataki jej goszczą coraz częściej 
pod bramkę przeciwnika, pod- 
cząs gdy Ruch ogranicza się ra- 
czej do obrony. W 16 m. Kor- 


lbas zdobywa pierwszą bramkę 


i w kiłka minut później Skalski 
uzyskuje drugi punkt dla Cra- 
covii. Przy stanie 2:2 losy społ- 
kania ważą się przez dł y 
czas i dopiero na 7 minut przed 
końcem Skalski strzela decydu 
jaca o zwycięstwie bramke 


Trzy zwyciestwa Kantora 


w turnieju indywidualnym polsko-szwedzko-niemieckim 


nych. Roman Kantor pokonat 
również trzech przeciwników 
zagranicznych. 


Drugi łodzianin Banas nrze- | 


grał ze wszystkimi przeciwnika 
mi zagranicznymi, a 
niespodziewanie z Kantorem. 
W drużynowej walce finało- 
wej Niemcy pokonały niespo- 
dziewani  wicemislrza świata 
Szwecję 9:5. Ostateczna kolej- 
ność turnieju zespołowego: 1) 
Niemcy, 2) Szwecja, 3) Polska. 
4 Sopot trzej szermierze pol- 
sey udają się do Juraty, gdzie 
w ramach uroczystości święta 
morza rozegrają między sobą 
mały turniej indywidualny. 


Baworowski-Hebda 6:1, 6:4, 6:2 


w finale tenisowych mistrzostw Łodzi 


zykował, sadzono, że chce wybadać 
przeciwnika. Gdy jednak przewaga 
Baworowskiego rosła z chwili na 
chwilę, zaczęto przebąkiwać o mo- 
źżliwości jego zwycięstwa. Tak się 
też stało. Baworowski wygrał w 
krótkiej trzysetowej walce 6:1, 6:4, 
6:2, ani razu nie zagrożony. Nie 
wiem, czy gra w zasadzie lepiej od 
ale niewątpliwie wczoraj 
był lepszy. Bardziej opanowany, 
| dokładniejszy o wiele, wiele szyb 
szy, no i.. szczęśliwszy, Hebda po 
kazał kilka pierwszorzędnych zd: 
grań, ale nie wychodziły mu piłki” 
najprostsze. Psuł smecze, robił po- 
dwójne błędy przy serwisie. Bawo- | 
rowski grał atakująco, biegał do 
|siatki, a jego start do najtrudniej- 
szych nawet piłek był imponujący- 
W sumie wygrał zasłużenie. 
PARA HEBDA 1 WITTMAN — 
KLASĄ DLA SIEBIE. 

| Trzeciego tytułu mistrzowskiego 
| nie zdobył. Czajkowski okazał się 
|zbyt słabym dla niego partnerem. 
Para Hebóa — Wittman była dużo 
|lepsza, dokładniejsza i bardziej 
zgrana. To też mecz szybko zakoń- 
|czył się jej zwyciestwem 6:0, 6:4, 
6:0. Czajkowski był stremowany 
poza serwisem nic mu nie wycho- 
dziło. Z całej czwórki najmądrzej i 
najregilarniej grał Witman. Bawo- 
|rowski, który przedtym rozegrał 
sześć setów, był już wyczerpany. 

Reasumując turniej łódzki, mo- 
żna sklasyfikować graczy następu: 
jąco: 

Panowie: Baworowski, Witman, 
Hebda. 


| worowski wyraźnie i zdecydowanie 
j prowadził, a Hebda wiele psuł i ry- 


Panie; Jacobsonowa, Gajdzianka. 


wygrał | 


przy wielkim enluzjazmie pie 
bliezmości, 


AK5$— Polonia 1:0 


W, Chorzowie AKS pokonał 
Polonię 1:0 (0:0). 

Jedyną bramkę decydującą 0 
zwycięstwie zdobył Piontek z po 
dania Wostala na trzy minuty 
przed końcem meczu, AKS poza 
tym nie wyzyskał przyznanego 
mu rzutu karnego. 

Gra była bardzo ostra, a okre 
"sami nawet brutalna. W wyniku 
zawodów kilku graczy obydwu 
drużyn odnieśli dość poważne 
kontuzje. Między innymi Szcze- 
paniak po zderzeniu się z Piont 
kiem musiał opuścić boisko. 

Z boiska musiał również zejść 
kontuzjowany bramkarz AKS 
Mrugała. 


Warszawianka--Warta 


W Warszawie wobec 4 tysię 
cy widzów Warszawianka po- 
konała Wartę w stosunku 2:1 
(1:1). 

Do przerwy przeważała War 
szawianka, natomiast po zmia- 
nie pól gra była bardziej wyró- 
wnana, ale na niezbyt wysokim 
poziomie, 

Hrowadzenie, mimo przewa: 
awianki zdobyła War- 
cherfkego w 27 m. W 
minut później przyszłe 


kilka 
wyrównanie. Po ładnej centrze 
Pirycha Baran strzela do bram 


ki, ale piłka odbija się o po- 
przeczkę i dostaje się pod nogi 
Wieczorka, który zdobył 
punkt, Wynik dnia ustalił Ba- 
ran w 15-ej m. drugiej połowy; 
Zawody prowadził p. War 
dęszkiewicz z Łodzi. 


Pogoń-Wisła 2:1 


We Lwowie Pogoń pokonała 
Wisłę w stosunku 2:1 (0:0). 

Mecz stał na słabym poziomie. 
Pogoń wystąpiła bez Matiasa i 
Wasiewicza, lecz mimo to była 
drużyną lepszą i wygrała zasłu 
żenie. 

Dla Pogoni jedna bramka pa- 
dła ze strzału samobójczego o- 


brońcy Wisły, Szumiłasa zaś dru 
ga z rzutu karnego, strzelonego 
przez Szmyda. Punkt dla Wisły 
uzyskał Gracz. 


| 


Dogrywki meczów 


o mistrzostwo kl. A 


jierwszego meczu Burza 
ò} (Zgierz) w Pabianicach 
nie odbyłą się. 


grywki 


ska zrezygnowała z niej,i Burzy 
zostało przyznane zwycięstwo wal- 
kowerem Dogrywka meczu 
ETSG — SKS zakończyła się boz- 
bramkowo 0:0, mecz 


został przerwany rćwnicż przy sta- 
nie hezbramkowym, ostateczny Wy- 
nik brzmi 0:0. 

KKS GRA 0 WEJŚCIE DO KLA- 

SY A. 

| W dniu wezorajszym odbył się 
| w Kaliszu decydujący mecz © mis- 
|trzostwo klasy B grupy kaliskiej 
| między KKS-em a WKS Prosna, 
Mecz te zakończył się zwycięstwem 
KKS w stosunku 3:1 (1:1), który 
dzięki temn zdobył mistrzostwa 
grupy i zakwalifikował się do ror 
grywek o wajście do klasy A, 


w boksie amatorskim 
Nowe przepisy w boksie ama 


torskim wprowadziła na posie- 
dzenin w Berlinie międzynaro-| 


dowa federacja bokserska 
(FIBA). 
W myśl zapadłych mchwał, 


kontuzjowany bokser w chwili 
przerwania walki przez zędzie- 
go nie zostaje uznany pokona- 
nym (jak to miało miejsce do- 
tychczas), lecz o wyniku spot- 
kania i wyłonienin zwycięzcy 
decyduje stosunek panktów w 
chwili przerwania walki, 
Druga uchwała mówi, że sę 
dzia ringowy ohowiązany jest 
rozpocząć liczenie nie tyiko w 
momencie, gdy jeden z bokse- 
rów pada na ziemię, lecz i wów 
czas, gdy opiera sie on o liny, 
bądź też przez uporczywe trzy- 
manie w zwarciu unika walki. 
Wniosek Irlandii i Italii, a- 
by w przyszłości rozgrywano 6 
rund po 2 min. zamiast dotych 
czasowych 3<h po 3 minuty, 
nie zyskał uznania FIBY i z0- 
sta odrzncony. 


Ostatnia „ósemka“ 
w „Wimbłedonie* 


Do ćwierćfinałowych rozgry- 
wek w Wimbledonie zakwalifi- 
kowali się: Austin (Ang.), Hen- 
kel (Niem.), Puncec (Jugosł.), 
Hecht (Czech.), Elmer (Szwaj- 
caria), Budge (Am), Cejnar 
(Czech.), Me. Phail (Ang.). 

W ćwierćfinaach walczyć bę- 
dą mastępujące pary: Austim — 
Ellmer, Henhe! — Hecht, Pim- 
cec — Me. Pha i Budge — 
Cejner. 


Makabi—WKS (W-wa) 
towarzyski mecz 
tenisowy 


W nadchodzą środę, dnia 29 bm. 
6 godz. 10-ej rano odbędą sią na 
kortach „Makabi” (Sterlinga 2), sa- 
wody towarzyskie pomiędzy miej. 


Ogół: em rozegranych watari T 
gier pojedyńczych panćw, T gra po- 
jedyńsza pań, 3 gry podwójne pa- 
rów į 1 gra mieszana, 


Grubert (ŁKS) 


w reprezentacji Polski 
na mistrzostwa świata 
w szczypiorniaku 


W dniu wczorajszym ustalony 
został skład ekspedycji polskiej w 
szczypiorniaku na mistrzostwa 
świata, które się odbędą w lipcu w 
Niemczech W składzie tym do 
ataku wyznaczono Gruberta z ŁKS. 

T lipca Polska rozegra pierwszy 
mecz 0 mistrzostwo z drużyną 
Szwajcarii, a dnia następnego bez 
względu na wynik meczu ze Szwaj- 
tarią grać będzie w Berlinie o dal- 


21. VI. GLOS PORANNY” ha 


asa 


Liczne wypadki na trasie 


drugiego etapu międzynarodowego raidu A. P. 
Juíro autoemobiliści przejadą przez 


Wczoraj odbył się drugi e- 
tap 11 międzynarodowego rai- 
du Automobilklubu Polski. 

Najważniejszą częścią drugie 
go etapu była próba szybkości 
na drogach gruntowych na od- 
cinku Narocz — Nieśwież (241 
klm.). Droga ta nie była spe 
cjalnie ciężka, ale też nie była 
zbyt łatwa. Na wymienionych 
241 klm. było około 90 klm. 
piasku, czasem bardzo głębokie 
go i sypkiego, a 110 kim. tere- 
nu gliniastego. By to przeważ- 
nie szeroki trakt poorany twar 
dymi koleinami. Szybka jazda 
po takim terenie nie była tru- 
dma, a trzeba było się spieszyć 
wobec dość wysokich szybkości 
przeciętnych, wymaganych 
zwłaszcza od dużych wozów. 

Zazmaczyć należy doskonałą 
formę wojskowych kierowców, 
jadących na małych terenów- 
kach typu „Łazik”, które szły 
grupami, zachowując przez ca- 
ły czas łączność z sobą. Rów- 
nież drużyna Fiata przez cały 
czas próby na drodze grunto- 
wej zachowała ścisłą łączność 
podobnie, jak i zwarcie jadący 
team niemieckich kierowców. 
Natomiast uderzyła niezbyt re- 


raz guniotąc karoserię. Pojechał 
jednak dalej, gdyż wóz był? w 


swych  zasadn! elemen- 
tach nieuszkeć 
Znacznie "ezniejsze 


wypadki mieli austriak Vessely 
oraz Karszewski. Vessely, jadąc 
w tempie ok. 110 kim. na go- 
dzinę, stanął w pewnej chwiłi 
przed probłemem: uderzyć w 
nieprzepisowo jadącą farman- 
kę, lub też nieprzepisowo mija- 
jącego furmankę motocyklistę. 
Oha te pojazdy niespodzianie 
wyłoniły się ma zakręcie. Au- 
striak wybrał drogę nośrednią 
— zawadził o furmankę t moto 
cyklistę, wjechał nie zmniejsza 
jąc tempa do rowu 1 wriechał 
z niego na drogę z powrotem z 
iekkim tylko uszkodzeniem ka- 
roserit. 

Karczewskiemu nrzy dość du 
żej szybkości wydarzył się de- 
fekt opony. Nie potrafił on u- 
trzymać wozu na szosie, wje- 
chat do rowu i przewrócił się. 
Moena karoseria wozu uchroni 
ła na szczęście pasażerów i kie- 
rowcę od obrażeń. Postawiono 
wóz na koła I p. Karczewski do 
jechał na czas na metę i kon- 
tynuuje raid. 

Poza tym inż. Miller (Pol- 


| 


gularna jazda kierowców nie- 
mieckich, jadących na małych 
terenówkach wojskowych 


DKW. 

Na drugim etapie wydarzyło 
się kilka wypadków. Tak więc 
Borowik na Tatrze na początku 
drogi gruntowej wpadł na kro- 
wę, rozbijając sobie Iatarnie, o- 


ska) na DEW., jadący, w zakoń- 
czeniu drugiego etapu już w 
Warszawie na rogu AL Szucha 
wpadł na taksówkę, rozbił dość 
zy był oiai si 4 
zmuszony wyi z 
raidu. z 
Poza tym wycofał sle z ral- 
du również inż. Tyrakowski, 


jadący na maleńkiej Fiat 500, 
na skutek defektu. 

Również kierownictwo raidu 
zmuszone było wycofać Łącz- 
kowskiego, który bodaj że dzię 
ki niedostatecznie troskliwemu 
przestudiowaniu regulaminu, 
pozwolił sobie na dokonanie 
niedozwolonych prac przy wo- 
zie, stojącym w parku w Naro- 
czy. 

Drobny wypadek na ulicy 
miał również por. Petzen, któ- 
ry zderzył się lekko z tramwa- 
jem, uszkadzając błotnik swego 
„Łazika”. 

P. Borowik skutkiem wypad. 
ku z krową sracił prowadzenie 
w swej klasie (5-ta), gdzie pro- 
wadzenie objęli Mazurek i 
Rychter. 

W klasie 4-ej na czele w dal- 
szym ciągu mjr. Iffland (Niem- 
cy). 

W klasie 3-ej przoduje kpt. 
Burgaller (Niemcy) przed Po- 
czesnym i Strengerem. 


Łódź 


W klasie 2-ej przoduje team 
Lanci, inż. Polturak, Szwarc 
sztajn i por. Kołaczkowski. Te 
am Lanci jest obecnie najlep 
szy w ogólnej klasyfikacji (ofi 
cjalnie takiej klasyfikacji w o- 
góle regulamin nie przewiduje, 
ale istnieje nagroda, mająca 
ten właśnie charakter). 

pierwszej klasie bez kon- 
Kurencji na razie idzie na cze 
le drużyna polsko - włoska Fia- 
ta 1100 (Ghisalba, Pronaszko. 
Ripper i Zychoń). Tndywidual- 
nie w tej klasie prowadzi jed 
nakże niemiec Traegner. 

W nocy z niedzieli na ponie. 
działek o godz. 12 odbył się ka 
lejny start do 3-go etavu War- 
szawa — Lwów — Zakopane 
841 klim. We Lwowie po prze- 
jechaniu 374 klm. nastąpi oba 
wiązkowy dwugodzinny wypo* 
czynek. 

Jutro raid z Zakopanego 
przez Łódź przeiedzie do War 
szawy. 


Klasyfikacja raidowców 


Ogólna klasyfikacja po odbyciu 
prób rozruchu silnika, szybkości 


| płaskiej, szybkości na drodze grum- 


towej oraz dwuch pierwszych eta- 
pów Jazdy okrężnej przedstawia 
się następująco (w obliczeniach po- 
wyższych nie są uwzględnione je- 
szcze ewentualne przekroczenia na- 
tury technicznej Z każdej klasy 
podajemy tylko 3-ch pierwszych 
kierowców według kolejności mzy- 
skanych punktów): 

W klasie 5-ej — Mazurek 90,29 


punktów, 
89,85. 

W klasie 4-ej — Borowik 92,26, 
ltiland 91,24, Faby 90,95, 

W klasie 3-ej — Burggaller 89,87, 
Strenger i Paczesny po 39,34, Sie- 
| dłecki 88,98. 

W klasie 2-ej — Polturak 91,88, 
Szwarestełn 91,82, Kołaczkowski 
91,09. 

W kłasie 1-ej — Praegner 91,77, 
Ghisafba 91,68, Pronaszko 91,6%. 


Rychter 90,13, Sporny 


Trzy nowe rekordy okregowe 


padły na misirzosiwach iekksoaileiycznych 


Mistrzostwa lekkoatletyczne były 
stanowcze przeładowane. Przy tak 
masowym udziale zawodniczek i 
zawodników, błędem było organi- 
zować za jednym zamachem mis- 
trzostw A i B klasy, Dzięki jednak 
sprawnej nadwyraz organizacji, jak 
i wzorowemu informowania pu- 
bliczności przez megafon, całość 
wypadła jeszcze bardziej widowi- 
skowo. 

Poziom mistrzostw Był cj 
Lekka atletyka łódzka rozrosła się 
potężnie wszerz, stąd młodzież dep- 


Panie: 60 m. kl. A.: Słomczewska 
(IKP) 8.2 przed Kamińską (IKP) 84; 
kl B.: Mieczysławska (Sok. Pab.) 8.8. 


sze. miejeca. 


ŁKS ostatni 
ale równy mistrzowi 
Polski w szczypiorniaku 
W Warszawie zakończcne zosta- 


ły wczoraj rozgrywki finałowe w w 


zczypiorniaku o mistrzostwo Pol. 
ski. 

Drużyna K.P. W. uzyskała w 
ostatnim swoim spotkaniu wynik 
remisowy z Ł, K. 8, 8:8 (4:3), zdo- 
bywając bez porażki tytuł mistrza 
Polski. W drugiej połowie meczu 
poznańczycy prowadzili 7:4, lecz 
LKS wyzyskał kilka błędów zmę- 
czonych turniejam noznańczyków i 
zdołał wyrćwnać. 

Mecz AZS (W-wa) — Cracovia. 
decydował o tytule wicemistrza 
Zwyciężył AZS 4:2 (2:1). 

Końcowa tabela  purktacyjna 
mistrzostw polskich przedstawia 
się następująco: 


|czak 


100 m. kl. A.: Słomczewska 13.8 przed 
Patzówną (TFSJ) 13.9; kl B.: Mieczy- 
sławska 13.7. 200 m. kl: Głażewska 
(IKP) 29 przed Majchrzakówną (IKP) 
29.4. 800 m. kl. A.: Wójcikówna (Zj.) 
2:48 jed _Noskiewiczową (ŁKS) 
3:09.4; kl. B.: Doliniakówna 
80 m. płotki: ki. A.: Patzówna 14. 
przed Wajsówną 14.9. 41100 mir. A kl. 

P 54.2; kL B.: Zjedn. 60; 4x200 kl. 
B.: Zjedn. 2:11.6. 

Wwyż kL A: Wajsówna 137 przed 
Peskówną (Sok. P.) 132; kl B.: Mieczy 
sławska 140 (1)! wdal z miejsca, kl. A.: 
'Wajsówna 234 przed Słomczewską 219; 
kl. B.: Moderówna (Sok. P.) 231, wdal 
z rozbiegu, kl. A.: Kamińska 615 przed 
Słomczewską 512; kl B,: Mieczysław- 
ska 473. 

Oszczep, ki. A.: Kwaśniewska (ŁKS, 
3883 przed Wajsówną 30.43: kl B.: 
Bilariuszówna (Zj.) 25:93. Dysk, kl. A.: 
Wajsówna 40.65, przed  Głażewską 
33.71; kł. B.: Przybylska (IKP) 27.22. 
Kula, kl. A.: Wajsówna 10,73 przed 
Rochówną (IKP) 9.40; kl. B.: Przybyl- 
ska 8,47. 

Panowie: 100 mtr. kl. A.: Barciński 
(Mak.) 11.2 przed Krigerem (UT) 114; 
kl. B.: Grobelny (IKP) 11.6. 200 mir., 
kl. A. Poliński (Bor.) 23.6 przed Krū- 
gerem 23.7; kl, B: Kubicki (Bor.) 24. 


«|400 mtr. El. A.s Kucharski (IKP) 57.2 


przed Pol 
ning (IKP) 
(Bor.) 2 


skim 1:09.2; kl. B.: Kró- 


800 mtr. kl. B.: Tom- 
Szubertem 
kl. B.: Ranjsz (Zj.) 


pkt. 
1 RPW Poznań 5 
2) AZS Warszawa 4 
3) Oracoviz 2 
+ LKS 1 


4:282 przed Szubertem 4:34, 5 kim. 


PE 
Wyniki mistrzostw 


(Zj.) 2:53,9 | Grobe! 
14.7 


cze po piętach starszym. Postęp | 
czołowych zawodników jest nato- 
miast wątpliwy. 

Z narybku łódzkiego możemy być 
w pelni zadowoleni. Masa zawodni- 
ków uzyskała A klasę į w niejed- 
nym wyniki B-klasowe byty lepsze, 
niż w pierwszej klasie, Zwrócić na- 
leży uwagę przede wszystkim na 
wielki taleat młodej zawodniczki z 
pabianickiego Sokoła Mieczysław- 
skiej”, która w setce miała lepszy 
wynik od Słomeczewskiej, a w sko- 
ku wzwyż lepszy od rekordzistki 


346.5; kl. B.. Geyer 


3:48.4. 

Wwyż: kl. A.: Schmidtke (KE) 172 
przed Bystrym (Zj) 165; kl. B.: Pia- 
skowski (ŁKS) 169, wdal: Mozelewski 
(Wima) 674 przed Bystrym (Zj) 670; 
kl. B.: Wincaszek (Broń) 620. Tyczka: 


kl. A.: Anikiejew (Wima) 338 przed 
Klauznerem (UT) 325; kl. B.: Gajda 
(Wima) 280. Trójskok: kl, A.: Anikie- 
jew 13.12 (rekord okręgu) przed Hart- 
manem (G) 12.82; kl. B.: Owczarek 
(Sok. Ł.) 12.64. 

Oszczep, kl. A.: Bobiński (LKS) 52.20 
przed Jaworskim (Broń) 51.10; kl. B.: 
Goździk (TFSJ) 45.98, Dysk: kl. À.: 
|Jaworski 3800 przed  Blaszczykiem 
(ŁKS) 35.98; kl. B.: Owczarek 36.92. 
Kula, kl. A.: Hartman 12.08 przed 
Jaworskim 11.29; KL B.: Owczarek 
1165. Młot, kl. A.: Fiszer (KE) 29.77 
przed Sumińskim (KE) 29.73; kl. B.: 
| Koch (KE) 28.06. 

Klasyfikacja: Panie: kl. A.: IKP — 
34 pkt, 2) Borula — 16 pkt, 3) ŁKS! 
|i TFSJ. po 7 pkt, ki. B.: Zjedn. — 28 
pkt., 2) Sok. P. — 16 pkt, 3) IKP — 
12 pkt. Panowie: kl A.: IKP — 17 
pkt. 2) ŁKS — 16 pkt., 5) Wima — 13 
pkt; kl. B.: Broń — 17 pkt., 2) Geyer 
— 16 pkt, 3) IKP — 14 pkt. 


okręgowej. Wajsówny, Mieczysław- 
ska musi się koniecznie dostać w 
ręce odpowiedniejszego trenera i 
specjalizować się, nie powinna na- 
tomiast rozstrzeliwać swego talen- 
tu. Duże możliwości posiada Pias- 
kowski z ŁKS-u w skoku wzwyż, 
opieką otoczyć należy debiutują- 
cych w okręgu łódzkim zawodni- 
ków Broni radomskiej. którzy spi- 
sali się nadspodziewanie dobrze. 
Wogóle talentów było dużo. 

Jeżeli idzie © poziom mistrzostw 
pierwszej klasy, to w konkuren- 
cjach męskich padły dwa, a właści- 
wie to nawet i trzy nowe rekordy 
okręgowe. Na 400 mir. z płotkami 
Witold Mzaciaszczyk z Sokoła miał 
dobry wynik 60,8 sek., a w trójsko 
u Anikiejew z Wimy miał 13,12 
m. a poza konkursem jeszcze 7 
ctm. więcej. Wynik Maciaszczyka 
16.9 w biegu na 110 mtr. przez 
płotki jest lepszy od oficjalnego 
rekordn, ale gorszy od własnego 
wyczynu z czerwca r. nb, Wyno- 
szącego 16.4. Wyniki sprinterów są 
jeszcze względnie dobre, w sko- 
kach mależało się spodziewać lep- 
szych, zwłaszcza w tyczce, zato 
wszystkie rzuty bardzo słabe, w 
tym młot na poziomie kompromitu- 
jacym. 

Konkurencja pań przyniosła wie 
le niespodzianek. Przede wszyst- 
kim, Wajsówna. W sobotę w dysku 
miała najlepszy wynik tegoroczny 
ponad 40 metrów, w niedzielę na- 
tomiast słabo skoczyła wzwyż, prze 
grała płotki do Patzówny (1) i mia- 
ła zupełnie słaby wynik w kuli. 
Przed tygodniem, w Poznaniu właś- 
nie w kuli pobiła rekord Polski, W 
dobrej formie jest Slomczewska. Na 
dobrym poziomie stał skok w dał. 
Kwaśniewska daleka jeszcze od 


‘formy, a w dodatku spóźniła się do 


kofi, gdzie miała szanse na 
stwo z Wałcówza 


wycię 


Reasumując, mistrzostwa miały 
przebieg b. interesujący. 


Nowy rekord świata 


166 cm. wzwyż skoczyła 
niemka Rajten 

Na zawodach lekkoatletycznych 

pań o mistrzostwa dolnej Sakso 

nii, zawodniczka DORA RAJTEN 

ustanowiła nowy rekord świata 

W. SKOKU WZWYŻ WYNIKIEM 


1166 CM. 
„Kusociński 
znów w formie 


W dniu wczorajszym  startowśń 
w Toruniu Janusz  Kusociński. 
Wskutek omyłki sędziów zamiask 
5 klm. przebiegł tylko 4.560 mór. 
Kusociński wykazał b. dobrą for- 
mę, uzyskując czas 13 min. 55 sek. 
2 klm. przebiegł w czasie 5 min. 
55 sek. i $ klm. w czasie 9 min. 
2 sek. 


Kto sędziuje 
najbliższe mecze ligowe? 

Obsada sędziowska najbliższych 
meczów ligowych wygląda  mastę- 
pująco: 

3 lipca: Cracovia — Warszawiane 
ka p. Kurzweil, Polonia — Wisła 
p. Staliński, Warta — Śmigły p. 
Arczyński, ŁKS — Ruch p. Frank, 
ARS — Pogoń p. Krrukowski, 10 
lipca: Polonia — AKS p. Rutkow- 
ski. 

Mecze o wejście no Hei $ Tipet 
prowadzą: 

Unia — Legia warsz. p. Głowacz, 
RKS Zagłębie — Union Touring p. 
Richter. Gryf — Śląsk p. Andrze- 
jak, Revera — Czarni p. Filipkin= 
wiez, Dąb — mistrz Krakowa p. Ję- 
draszczak, Makkabi Pogoń 
Brześć p. Haselbusch, WKS Grodno 
— mistry Wołynia p. Kowalaki, 
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Dziś premiera! 


Wspaniały, pełen emocji i napięcia film reżyserii JACKA CONWAY*A, 
twórcy- filmu „VIVA VILLA * 


„SARATOGA” 


Ostatnia i najlepsza kreacja pięknej JEAN HARLOW 
Współudział biorą: Clark Gable — Lionel Barrymore 


Capitol 


awa 
Nadprogram: Tygodnik oraz 
aktualności z kraju,i zagra- 
nicy P, A. T. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 gr. 


W 6 rundzię odniósł Keres sensa- 
cyjne zwycięstwo nad dr. Euwem, 
Pite pokonał Bogoliubowa, Eliska- 


mistrz) — 38, p, Fund, Domćw 
Akadem. 5 p. K. P. W. — 


23,5 p, Jeduośś — 21 p., Rember- 


Teatr i muzyka 


TEATR POLSKI 


Wiadomości szachowe 


OLIMPIADA W BUENOS-AIRES, 

Najbliższy turniej drużynowy na- 
rodów o puchar Hamilton - Russela 
cdbędzie się, zgodnie z zeszłorocz. 
ną uchwałą kongresu Fide — w 


ją już pono zapewniony udział wie- 


lu wybitnych mistrzów europejskich 

in. przyrzekł swćj udział w olim 
ladzie mistrz Świata dr. Aliechin, 

fałkowity koszt turnieju ma wy- 


nieść 76.000 dolarów, z ezego więk- 
sza część została już zebrana przez 
argentyński komitet olimpijski. 
TURNIEJ W NORDWIJK POD 
ZNAKIEM SENSACJI. 
Turniej międzynarodowy, rozgry 
wany obecnie w holenderskim ka 
rorcie Nordwijk, przekroczył już 6 
rund. Dotychczasowy przebieg tur 
nieju dostarczył wiele niespodzia- 
nek, o największą jednak sensację 
postarał się Eliskases, champion 
dawn. Austrii, a obecnie preten- 
dent do mistrzostwa III Rzeszy, 
który zaprezentował znakomitą for 
mę i prowadzi od początku w tur- 
nieju, mając z 6 gier 5 pkt. 
Mniej pewnie gra były mistrz świa- 
| ta dr. Euwe, pechowo — Spielmann, 
najbardziaj zaś ryzykownie 
mistrz dr. Tartakower i młody 
estończyk Schmidt, największy ry 
wal Keresa w Estonii. W dobrej for 
mie jest również senior turnieju, 
56-letni sir Thomas, znajdujący się 
narazie w gćrnej połowie tabeli. 
W kolejności rund uzyskano na- 
stępujące wyniki: w 1 rundzie Eli. 
eskases zwyciężył Spielmanna, par- 
tie Keres — Bogolubow, J.andau 
-— dr. Tartakower, Thomas — Pire, 
Schmidt — dr. Eawe zakończyły się 
nierozegrarą; w 2 rundzie Keres 
wygrał z Landauem, Thomas — z 
dr. Tartakowerem, Spielman ze 
Schmidtem, zremisowali Bogolubow 
z Enwem i Eliskases z Pircem. 
W 3 rundzie mistrz Polski dr. Tar- 
takower przegrał znów z Eliskase- 
sem. ilr. Euwe zwyciężył Spielman- 
na i Schmidt — Pirca. W 4 rundzie 
dr. Tartakower wreszcie , odniósł 
pierwsze swoje zwycięstwo ze 
Schmidtem, wszyscy pozostali zre- 
misowali. W 5 rundzie wygrali: 
Euwe z dr. Tartakowerem, Keres 
ze Schmidtem, Eliskases z Lan: 
dauem i Pire ze  Spielmannem. 


Buenos - Airga wiosną przyszłego 
roku. Argentyński zw. szachowy, 
ra czele ktćrego stoi minister fi- 
nansów, czyni wszystko możliwa, 
przyszła olimpiada wypadła 
jak najbardziej okazałe. W ten spo 
sch chcą argentyńczycy zachęcić 
europejskie związki do udziału w 
tej imprezie oraz częściowo chociaż 
wynagrodzić poszczególnym mi- 
swzom stratę czasu, związaną z dłu 
ga »odróżą. Niezależnie od wysła- 
nych zaproszeń do wszystkich 
członków FIDE, argontyńczycy ma- 


CORSO 


Poez. w dni powszednie o 4 
w soboty i niedziele o g. 12-ej 


Ceny od 50 gr. 


TOW ZD G 


m INO - TE ATR 


cegielimianaz2 
Tel. 107-34. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Dziś premiera! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Szampańska komedia p. t. 


* ie jestes zahod 


W rol. główn. piękna para kochanków 


GRACE MOORE i CARY GRANT 
Dziś poraz ostatni! 


Najlepszy s najlepszych. Najbardziej sensacyjny i pełen fascynującego 
napięcia, nowy wspaniały film x życia DZIKIEGO ZACHODU — pod tyt. 


„Śmiertelni wrogowie" 


KEN MAYNARD 


W roli głównej: Nieustraszony rycerz 
sprawiedliwości — niezwalczony bohater 


ses — Thomasa i Landau — Schmid 


HAPPY END, 
— Jak się zakończyła premiera? 
— Do pewnego stopnia szczęśli- 
wie. Po drugim akcie można było 
odebrać w kasie pieniadze za bj- 
lety. 


W berlińskiej restauracji 
GOŚĆ: — I to pan nazywa kurą” 
Już dawno się tak nie śmiałem: 


KELNER: — Dziękuję panu! 
ta, Tartakower zaś ze Spielmannam 
zreniisówali. 


Stan tabeli po 6 rundach: Eliska- 
ses — 5 p., Keres — 4.5 p., dr, E 


3 p., Bogolubow, Landau — po 2,5 
pP.. dr. Tartakower, Spielmann 
po 2 p. i Schmidt — 1,5 p. 

O zdobyciu 1 nagrody rozstrżyg- 
nie ewentualnie ostatnia runda, w 
Której m. in. spotkają się Eliskases 
z Euwem. 

BOGOŁUBOW  BEZKONKUREN- 


CYJNY W NIEMCZECH. 
W Bad Elster zakończył sie nie- 


dawno treningowy turniej najwybit- | 


niejszych mistrzów niemieckich. 
Wzięli w nim udział m. in. wiedeń 
czycy Fliskasas i dr. Wcil oraz naj 
lepszy niemiecki szachista w Cze- 
chosłowacji — prof. Gielg. Zwy- 
ciężył zasłużenie Bogolubow, który 
jako jedyny wyszedł z turnieju 
bez porażki (6,5 p.), dystansując 
Eliskasesa, Ergelsa (po 6 p.), mi- 


strja Rzeszy Kieningera i Giciga 
(5 i pół p.), Rellstaba i Ahuesa 
(45 p)it. d 

GLASGOW. Tegoroczne mi- 


strzostwo Szkocji zdobył Fairhursy 
(8 p.), bez przegranej, przed olim- 
rijczykami Aitken'em (7,5 p.,), Pa- 
gem (5,5 p) itd. 


WARSZAWA. — Wynik- tego- 
rocznych rozgrywsk 0 drużynowe 
mistrzostwo Warszawy:  Hatechi. 
— 395 p. YMCA. (zeszłoroczny 


szaci ni Niemiec 
| soni G ilowo zamieszkałej w 
Warszawie i dr. Harmanowej. 
* 
ŁÓDŹ. — Nowoobrany zarząd 
Łódzk. Okr. Zw. Szach. rozwinął 


| w ostatnim czasie na 


w 3 kla è - 

stwa Łodzi, B i ©), w listopadzie i 
| grudniu — turniej o mistrzostwo 
drużynowe zw nà r, 1938 
|wk AiR 


tów — 18 p, . W..S. — 18,5 p. 
W rozgrywkach, podzielonych na 
4 etapy, wzięło udział ogółem 29 
ośmioozobowych zespołów. 

W Warszawskim Klubie Szacho. 
wym odbywa się obecnie turniej in- 


dywiduałny z hw > szeregu 
znanych graczy, . Trockenkei- 
nnemana i 2 


ż, | 
.. przy nl. Piotrkow- 
riat czynny 


Łodzi. | 
b 
odbędzie si 


200200200000000400000002 
DORTÓR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH 1 SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
6—8. — Tel. 132-28. 


DO SPRZEDANIA kredens orze- 
chowy, stćł okrągły, 5 krzeseł i 
fotel kryte skórą, tapczan oraz 


mych | 


Dziś o 8.30 wiecz. „Kobieta | mat 
ragà", 
TEATR LETNI 
Dziś o godz. 9 wiecz. „Szóste pię 
tro“, 
TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 9,30 wiecz. „Motkie se 
Słobotkie”. 


2. T. K, 
Piotrkowska 101, tel 


Najbliższe wyciecz] 


J. 121-53. 


29. VI, — środa: Tomaszów, 
| Spała, Inowłódz i Teofilów. Dziś 
ostatni dzień „ przejazd w 


obie strony zł. 2.25. 
sobota i niedziela 


2 i 3 lipca, 
Weekend we  Włodzimierzowie 
Wyjazd z Łodzi w sobotę po pol, 
| powrót w n lę w noty, Utrzy 
nianie w pe Zwiedzenie 
£nlejewa i Piotrkowa, Koszt zł, 7. 

Ż./P K., przyjmuje zapisy na ko. 
lonie w Karwi n., Bałtykiem (willa 
„ZNICZY), Jar , Zakopanem, 
Dorze, Druskie! ch. Kazimierzu 


n, Wisłą oraz na tanie pobyty ry- 
czałtówe w Truskawen. 


cje i zapisy codziennie w 
retariacie od godz. 18 do 22. 


+06. 


Doktór Medycyny 


CstaW Kohn 


specjalista 


chorób kobiecych i akuszerh 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


MA WIONIOWEJ GÓRZE 


otrzymać można. 


„GŁOS PORANNY” 


po cenie nominalnej 


jasna sypialnia. -Zawadzka nr 23, 
m. 51, lewa oficyna, TI wejście. 


|u kolportera p. Jamnika 


willa KAWULI 


ż Harry 
© WIELKA z 


u. Magiczny klucz 


Wzruszające momenty — Przecud 


Wielki sensacyjny podwójny program: 
Film dla wszystkich smutnych i wesołych 


LEGION ŚMIAŁYCH 


Dramat rozgrywający się na Saharze i w Marokko. — Groza wojny światowej. — Bunt wojsk tubylczych 
Następny — Władczyni puszczy i Wiosna osika ISB 


Wspaniały podwójny program 


Baur ngid 


reż. Abla Gance'a pt. 
IŁOŚĆ BEETHOVENA 
W rol. gł. 


Borys Karloff 
Ceny od 54 gr. 


Żywa i zwięzła akcja — 
ny głos małego chłopem, a zarazem 


wielkiego śpiewaka 


MAŁY CZARODZIEJ 


Początek o g. 4-6j, w soboty i niedziele o godz. 12:ej 
Jutro premiera „Zielone Polar 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł. 9.-— 


Prenumeraia 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


50 gr., nekrologi 40 gr. 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpalł): 1-sza strona 2 zł; 
Bays zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, naj 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


(str. 5 szp} 1 zł. 


W roli głównej: 


Bobby Breen 


Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
iejsze ogłoszenie zł. 1.50. 


Ogło- 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o_50% drożej 


Zą Wydawnictwo: „Głos Poransy — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman, 


W drukarni własnej Piotrkowskę 101. 


